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c e m Tr a l t i y
ORGAN PPS

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się!
Wydawca t Rada Naczelna P. P. S.

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
edakc a i Admmisiiaca:
If A R S  Z A W A
11. Jerozolim skie 121

T E L E F O N Y :
R edaktor N a cze ln y  8.85-Ot
S ekreta rz R ed a kcfi  8 .85-02
R ed a kcja  m ie jska  8.85 06
A d m in istracja  W ydaw nic tw a  8 .85-04 
K ierow nik  W ydaw nic tw a  8.85-05 
A d m in is tra c ja  D rukarni 8.85-03 
D rukarnia  8 .79-61

Niedzielny kongres PPOK w Warszawie

Budujemy dla przyszłości
W e wtorek 14-go m aja poczottek subskrypcji

który powiedziałW A R SZ A W A  (SA P). Dziś w W ar 
szawie w sali posiedzeń K R N  odbył 
się W ielk i K ongres Prem iowej Poży­
czki O dbudow y K raju. N a  K ongres 
przybyli przedstawiciele K R N  i Rzą­
du  z wiceprezydentem  tow. Stanisła­
wem  Szwalbe i premierem  tow. Osób- 
ką-M orawsl:im  na czele.

W  pipknie udekorow anej sali za­
siadło około 4 tys. delegatów  z W o ­
jewódzkich, Powiatowych, M iejskich 
i  G m innych K om itetów  O byw atel­
skich. W  prezydium  zaś zajęli m iej­
sca członkowie N aczelnego K om itetu 
O bywatelskiego.
B U D U JE M Y  N A SZ  PO LSK I D O M

K ongres zagaił prezes Nacz. Kom.

Ob. poseł Popiel, 
między innymi:

Po świętach 1-go i 3-go maja i rocz 
nicy zwycięstwa zebraliśmy się w dniu 
dzisiejszym jako delegaci O byw atel­
skich K om itetów  gminnych, pow iato­
wych, miejskich, wojewódzkich i N a ­
czelnego K om itetu PPO K, aby zamy­
kając niejako okres, w którym zagę­
ściły się uroczystości państwowe, dać 
wyraz niezłomnej woli odbudowy 
kraju.

Budujemy nasz polski dom. 1 to 
jest najważniejsze. Budujemy kom uni­
kację, porty, wieś, ziemie odzyskane 
na zachodzie i naszą zniszczoną stoli­
cę. Dziś jest nam lepiej, niż było

Dwie pożyczki
K raj nasz stoi pod znakiem dw óch pożyczek. O szczegó­

łach jednej, udzielonej nam  przez Stany Zjednoczone, dowie-^ 
dzieliśmy się z ogłoszonego wczoraj w prasie tekstu noty tow. 
am basadora Langego.

Pożyczka druga —  to pierwsza w odrodzonej Polsce po­
życzka w ew nętrzna na odbudow ę kraju. D w a te doniosłe fak­
ty ekonom iczne ściśle się ze sobą wiążą i mają w spólną wy­
m owę. Polska przez wiele miesięcy już podnosi się ze straszli­
wych zniszczeń gospodarczych, zmagając się z trudnościami, 
nieznanym i chyba nikom u w świecie, o własnych niemal si­
łach. Obserw atorzy zagraniczni, dziennikarze i dyplomaci, le­
piej lub  gorzej nastrojeni wobec Polski, stwierdzają zgodnie, 
iż nie znają kraju o tak potężnej żywotności ludzkiej, nie znają 
kraju, który by z tak wielkim zapałem  i w śród takich prze­
ciwności podnosił się do nowego życia.

T en  zapał i jakby now o odkryta cecha narodow a, nasza 
pracowitość pozwalają nam  o wiele szybciej dochodzić do rów­
now agi, niż to miało miejsce np. po w ojnie poprzedniej. D zie­
je się tak m imo że obiektyw ne trudności i zniszczenia są obec­
nie niew ątpliw ie większe niż były wówczas. Przyczynę zwięk­
szenia tego potencjału pracowitości upatrujem y w przekształ­
ceniach społecznych, k tóre przeżywa Polska, k tóre świadomie 
organizuje obóz demokratyczny.

Fachowcy angielscy, zmagający się do dziś bezskutecznie 
z zagadnieniem  podniesienia produkcji węgla, ze zdumieniem 
obserw ują wysiłek polskiego górnika, który spow odow ał 
przekroczenie naszej przedwojennej produkcji w tym zakre­
sie. Podobnie dzieje się w drugim , niezwykle ważnym węzło­
wym punkcie naszej gospodarki w zakresie podniesienia zdol­
ności przeładunkow ych naszych portów . Tajem nica w ydajno­
ści pracy górnika polskiego leży nie w czym innym jak w po­
w staniu świadomości, iż pracą swą buduje on w sposób 
bezpośredni swoją ojczyznę, a nie tylko przyczynia się do 
zwiększenia dywidendy rodzimych i obcych kapitalistów .

Rząd nasz uznał, iż sytuacja gospodarcza i finansow a jest 
o tyle ustabilizowana, iż m ożna sięgnąć po środki, k tóre przy­
czynią się do zm obilizowania na rynku w ewnętrznym  kapita­
łów , mogących jeszcze bardziej pchnąć naprzód dzieło odbu­
dowy. Tym środkiem  staje się Pożyczka O dbudow y K raju, któ­
rej subskrypcja rozpoczyna się we w torek, dnia 14-go maja! 
U dział w niej najszerszych warstw  społecznych —  trzeba to 
powiedzieć szczerze —  nie stanowi dla nich łatw ego obo­
wiązku. R obotnikow i czy pracow nikow i um ysłowem u nie bez 
trudu  przychodzi pożyczyć państwu część swoich zarobków, 
ażeby m ogło je obrócić na ogólne cele inwestycyjne. N ie ­
mniej jednak świadom ość konieczności poniesienia i tej 
ofiary jest w społeczeństwie naszym powszechna, tak samo 
powszechna, jak powszechna jest świadom ość dokonywania 
wielkich, codziennych wysiłków przy pracy w swoich warsz­
tatach.

Świadomość ta mówi nam, iż wszelka pomoc, przycho­
dząca z zewnątrz, może być tylko dodatkiem  do naszego 
w łasnego wysiłku, że wszelka pom oc przychodząca z zew­
nątrz uw arunkow ana jest naszymi własnymi zdolnościami od­
radzania się gospodarczego. Świadomość ta m ówi nam, iż 
w zakresie pomocy, szczególnie ze strony państw  kapitalisty­
cznych, nie ma nic z filantropii, nic z sentym entalizm u, i źe 
jeśli pom oc finansow ą lub tow arow ą stam tąd otrzymujemy, 
to dlatego tylko, iż jest ona dobrym  interesem , dobrą lokatą 
kanitału , a że główny punkt ciężkości tak jak leżał, tak jak 
leży, tak jak leżeć będzie nadal w naszym własnym wysiłku, 
k tórego  jednym z etapów jest w łaśnie rozpisana pożyczka 
w ew nętrzna.

ZBIGNIEW MITZNER

przed rokiem* za rok będzie lepiej, niż 
jest dzisiaj.

Budujemy nasz kraj wspólnym  'wy­
siłkiem. N ie dostaliśmy go w prezen­
cie. W ywalczyliśmy krwią naszą, tru ­
dem znojnym- M usimy go uczynić 
piękniejszym i /  bogatszym, musimy 
mieć możność swobodnego porusza­
nia się po kraju, musi wieś nasza pro­
dukować najwięcej i najlepiej, musi 
przemysł dać wszystko, co jest potrze­
bne krajow i, rirasimy tw ardą nogą sta 
nąć nad N ysa i O drą, musi stolica na­
sza przestać bvć skaleczonym miastem 
wołającym do nieba szkieletami spa­
lonych dom ów, ale stać się musi znów 
stolicą wielkiego i niezłom nego na­
rodu.

Przedstawiciele Rządu zapoznają 
nas, reprezentantów  społeczeństwa 
polskiego z ogjromem potrzeb, które 
muszą bwć w najbliższym czasie zaspo­
kojone. M inistęr Skarbu zapozna nas 
ze środkam i finansowymi jakie zosta­
ły zm obilizowane na ten cel. Tednym 
ze.środków  są wpływy z.PPO K , wpły 
svy, których wielkość zależy od nas 
wszystkich, którzy się tutaj zebrali. / 

W ysłuchajm y'z powagą i skupia­
niem referatów  rządowych, abyśmy 
się przekonali', że każdy grosz zosta­
nie wydatkow any z pożytkiem dlą' do­
bra ogólnegó dla dobra całej Pólski.

TUTAJ N IC  N A S N IE  D ZIELI
Pierwszy zabiera głos wiceprezy­

dent K R N  tow. Stanisław SzWalbe:
—  Obywatele! Rodacy! W  kilku 

słowach w imieniu Prezydenta Krajo 
wej Rady N arodow ej, jako jego zastę­
pca chcę do W as przemówić W iem y, 
iż musipiy się odbudow ać w szybkim 
tempie. W iem y także o tym. iż prze­
de wszystkim ta odbudow a musi po­
legać pa nas samych. Liczymy na po­

moc \niezrujnow anych krajów  za mo-l 
rzaml, za oceanami. Otrzymujemy po, 
moc zę Związku Radzieckiego. Ale 
wiemy także o tym, że pomocy ta jest 
zależna, przede wszystkim rozmiary 
tej pomocy,zza granicy od krajów za­
przyjaźnionych, są uzależnione od te­
go ile sami z siebie wykrzeszemy. Pa­
miętamy o tym, że jest takie polskie 
przysłowie, że trzeba najpierw  sobie 
sam em u pomóc, liczyć na swoje w ła­
sne siły, to nie znaczy siły Rządu, to 
znaczy siły i wysiłek całego społeczeń­
stwa. N ajlepszy rząd nie da więcej i 
nie zrobi więcej, aniżeli da m u zro­
bić i wytworzy społeczeństwo. Społe­
czeństwo pod tym względem  m a nie­
zmierzone pole pracy tym łatwiejszej 
do wykonania, że tutaj nic nas nie 

.dzieli. Jeżeli często mówiliśmy, iż nie­
zbędna jest jedność całego narodu, to 
w dziele pożyczki na odbudow ę zama­
nifestow ać się pow inna bez żadnych 
trudności. N ic, jak powiedziałem, nas 
nie dzieli, a wszystko łączy, jak to słu 
ń nfe podkreślił prezes C entralnego 
K om itetu Pożyczki N arodow ej. Bu­
dujem y nowy dom w pdródkóhej P o l­
sce, każdy może i powinien przyłą­
czyć do tej odbudow y swoją cegiełkę.

R eprezentuję tutaj Prezydenta K R N  
który uosabia suwerenność naszej Rze. 
czypospolitej. Poza tym występuję t u 1 
w imieniu Prezydium  Krajowej Rady 
N arodow ej, a więc najwyższego szcze 
bla Rad N arodow ych w całym naszym 
kraju, instytucji, k tóra skupia ogrom ­
ną ilość społecznych sił. D eklaruję w 
im ieniu naszego Prezydium  Krajowej 
Rady N arodow ej i całej Rady N aro­
dowej, iż wytężymy wszystkie nasze 
siły, a z drugiej strony wezwiemy ze­
spół rad narodowych z całej Rzecz-

(Dokończenie na str. 3-ej).

Prasa moskiewska 
o mowie Prezydenta Bieruta

MOSKWA (PAP). Wszystkie dzienniki 
moskiewskie zamieszczają obszerne stresz­
czenie przemówienia, wygłoszonego przez 
prezydenta KRN Bieruta w Warszawie na 
defiladzie w Dniu Zwycięstwa, przytacza­
jąc dosłownie wyjątki,' dotyczące przyjaźni 
polsko - radzieckiej.

Pożyczka Odbudowy ZSRII
M OSKW A . —  Sybskrypcja pań­

stwowej pożyczki odbudow y i rozwo­
ju gospodarki narodowej ZSRR prze­
kroczyła prelim inow aną sumę 20 mi­
liardów  rubli o 1 m iliard 817 m ilio­
nów  963 tysiące rubli. M inisterstw o 
finansów  ZSRR zarządziło zamknię­
cie dalszej subskrypcji.

Grób Nieznanego Żołnierza 
odbudowany

w

(reportaż fotograficzny na str. 6-ej)

„By w ola  narodu m ogła się  ujawnić"

Przygotowania do głosowania ludowego
są już w pełnym toku

(SAP). Jak doniosła SAP, uchwałą 
Prezydium KRN na stanowisko Gene­
ralnego Komisarza głosowania ludo­
wego powołany został pierwszy Pre­
zes Sądu Najwyższego i członek Pre­
zydium KRN ob. Wacław Barcikow'- 
ski. Na zastępcę Generalnego Komisa 
rza głosowania ludowego powołany 
został tow\ Feliks Baranowski.

Po ogłoszeniu komunikatu KRN  
przedstawiciel Socjalistycznej Agencji 
Prasowej przeprowadził rozmowę z 
Generalnym Komisarzem głosowania 
ludowego ob. wiceprezydentem Barci- 
kowskim.

Wiceprezydent Barcikowski wrócił 
akurat z lustracji Górnego i Dolnego  
Śląska, gdzie przyśpieszał usprawnie­
nie prac Wojewódzkich i Powiato­
wych Rad Narodowych. O powołaniu 
go na stanowisko Generalnego Komi­
sarza głosowania ludowego dowie­
dział się wiceprezydent Barcikowski 
po pow rocie do Warszawy.

— Czy może nam obywatel prezy­
dent udzielić kilku informacji związa­
nych z przygotowaniami do przepro­
wadzenia głosowania ludowrego?

—  Przygotowania są już rozpoczę­
te. W  niedzielę otwarty został kilku­
dniowy kurs instruktorów, którzy bę-

czą w terenie. W  najbliższym czasie 
utworzy się jeszcze dwa kursy, obej­
mujące kilkuset kandydatów. Kandy­
datów na kursy powołują Wojewódz­
kie Rady Narodowe. W  ten sposób 
będziemy mogli w krótkim czasie wy­
słać w teren odpowiednio specjalnie 
przeszkolone siły instruktorskie, co 
jest bardzo ważne z uwagi na to, że 
Rady Narodowe nie w szędzie jeszcze 
należycie funkcjonują. W  najbliższych 
dniach ukażą się dwa komentarze do 
ustawy o głosowaniu ludowym, opra­
cowane przez prawników, które będą 
mogły służyć jako instrukcje dla czyn 
ników przeprowadzających głosowa­
nie i dla głosujących. Ordynacja gło­
sowania ludowego jest zresztą całkiem 
prosta. Jedyną trudność stanowi może 
konieczność tworzenia wielkiej ilości 
komisji, ze względu na to, że obwody 
obejmować mają około 3-ch tys. mie­
szkańców. Aby przyśpieszyć prace 
przygotowawcze wyjadę niebawem w 
teren, by samemu tych spraw dopa­
trzeć.

—  W  jaki sposób dokonany zosta­
nie podział na okręgi i obwody ?

— Okręgi będą stanowiły wojewódz 
twa. Podziału na obwody dokonają 
Prezydia Powiatowych Rad Narodo-

w miastach wydzielonych. Tam , gdzie 
nie działają jeszcze Powiatowe Rady 
N arodow e podziału dokonają władze 
administracyjne.

—  Czy nie wyznaczono zbyt krótkie 
go  term inu na przeprow adzenie gloso 
wania?

-— T erm in nie jest za krótki. Z  wszy 
stkimi pracam i przygotowawczymi da 
my sobie na pew no radę A parat orga 
nizacyjno-instruktorski jest tak przy­
gotow any, by m ógł w najkrótszym  
czasie objąć największy teren. Z rob i­
my wszystko, by w ola narodu m ogta 
się ujaw nić w  głosowaniu ludowym , 
w  sposób najbardziej pełny.

Giral w drodze
do Nowego Jorku

dą przeprowadzali akcję przygotowaw- wych, bądź Prezydia Rad

PARYŻ (PAP). Dr. Giral, premier re­
publikańskiego rządu hiszpańskiego, udał 
się samolotem z Paryża do Nowego Jorku. 
Premier Giral zamierza ped bno wystąp ć 
przed Radą Bezpieczeństwa ONZ w spra­
wie reżimu gen. Franco w Hiszpanii, udo­
wadniając, że aagraża on pokojowi świa- 

M iejskich towemu.
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Mieczysław Niedziałkowski
w  więziennej ce li

Jeden z towarzyszy więzienia tow. 
Niedziałkowskiego przesyła nam na- 
steoujące wspomnienie o N im : 

Wśród lasu sztandarów składano 
w  ubiegły sobotę hołd prochom jed­
nego z bohaterów PPS, jednego z naj­
wybitniejszych męczenników terroru 
hitlerowskiego w Polsce.

Obok wspaniałych wieńców i pod­
niosłych mów, które najwybitniejsi 
dzisiejsi przywódcy narodu wygłosili 
przy trumnie W ielkiego Polaka, nie­
chaj się znajdzie i ta skromna wiązan­
ka osobistych wspomnień towarzysza

tej polityki. Zajęcie przez wojska ra­
dzieckie ziem wschodnich „sprzed 
nosa” Hitlerowi nie uważał w ów '

W bieżący* tygodnie rozpoczną się w Paryżu

obrady nad sprawą Niemiec

li tykę Becka w sprawie Zaolzia.

Lepszy nastrO] w kuluarach konferencji
PARYŻ, (P A P ). W edług wiado- jedynie kwotę 100 milionów dla Zw.

' f  mości z kół zbliżonych do uczestni- Radzieckiego. Sprawa reparacyj dla
sprawa Jugosławii, Albanii i Grecji nie zosta­

ła dotychczas uzgodniona. N ie osiąg­
nięto również Dorozumienia w spra­
wie źródeł, z których W iochy naią 
uiścić odszkodowania. Bvrnes zapro­
ponował. aby na poczet odszkodowań 
Zw azek Radziecki otrzymał m. m.

czesne 1 sytuacji za akt wrogi w ob ec |k ów  konferencji paryskiej, , wlD.,va 
Polski. W ierzył w Amerykę, wyraża-;|njemiecka będzie rozpatrywana przez 
jąc jednocześnie rozczarowanie w  sto-jkonferencje 4 ministrów w bieżącym 
sunkti do egoistycznej polityki Angin. j| tygodniu. \ y  trakc;e rozmów ponr'e- 
bpecjalme podkreślał konieczność naj-Sdzy rzeczoznawcami francuskimi i bry 
ściślejszego popaczenia z Czechosło-Jtyjskimi, prowadzonych w ostatnich 
wacją, potępiając bez zastrzeżeń po-gdniach, nadal zaznaczyły się poważne

różnice pomiędzy stanowiskiem Fran-i statki transoceaniczne „Vulcani-i”

DZIS O GODZ. 11 N O W E  
POSIEDZENIE  

PARYŻ, (PA P). Koleine posiedze­
nie czterech ministrów spraw zagra­
nicznych wyznaczono na poniedziałek 
o godz. 11. W edług oceny francuskich 
kół politycznych, konferencia znajdu­
je się obecnie w decydującej fazie. Ko­
rzystając z krótkiej przerwy, poszcze­
gólne delegacje zwróciły się po d iłszeLiczył na długą wojnę, wierząc jed- ’cji a W  Brytanii w sprawie Zagłębia' „Saturnia”, przedstawiające wartość! instrukcje do s^di^rzadÓ w ‘ 

nak, jak każdy z nas, ze ją przetrzyma-|Ruhry. Stany Zjednoczone, nie zga- 25 m d-erów  dolarów. i n“trul<c,e do swycil rz3dow -
my w obozie. N ie  doceniał bezwzglę ’

z celi więziennej, który dzielił z N im  dności i okrucieństwa Niem ców, ja 
niedolę przez cztery miesiące najpierw j wówczas my wszyscy.
na Daniłowiczowskiej, a następnie na 
Pawiaku.

Jako towarzysz celi, a zarazem ser­
deczny druh, związany ze Zmarłym 
więzami przyjaźni, jaka rodzi się

Niedziałkowski nie był partyjni-; 
kiem w sensie przedwojennym i nie] 
mieścił się ze swoim szlachetnym w ol­
nym duchem w ramach jednej orga-j

wśród wspólnej niedoli i w obliczu ™2aq! pf?btyczne'- BeĄ c na< ^ lm  
fnrerci. mogę zaświadczyć, że tow.! 1 g o r ę t s z y m  socjalistą miał pe
Mek niemal od pierwszego dnia po-j f  ^  fSOC'al,Z%
bytu w więzieniu kontynuował naj- - l f t V " T m
pierw sam, a potem wspólnie z Ma- S  f ^ ,n; kiem W
ciejem Ratajem pracę konspiracyjna.! “ e “  pra 
za nośredndctwem dwóch dzielnych' l®

—  Partyjnych spośród ^ ; S^ cie .wyłączał z gory . bęzwzgled-j
za

S S S K  S S S I ń  2 tei^współpracy. R ,o  k o n c e p t  
go i Edwarda Jagody. W ierzył nie­
złomnie w przyszłość Polski i to Pol-
Śki Socjalistycznej

W  poufnych przyjacielskich wyzna­
niach wypowiadał przekonanie, zro­
dzone z doświadczeń jxilitycznych 
wielu lat, ie  jednak wyłącznie na dro­
dze ewolucji wprowadzić nowego u- 
stroju polityczno - społecznego nie 
można. N ie  należy koniecznie naśla­
dować wzdrów przeszłości. Każda re­
wolucja ma swoje oblicze w zależno­
ści od aktualnych warunków, ale czyn 
rewolucyjny jest koniecznością. D o  
takiego czynu się gotował, wizje ta­
kiego czynu miał przed oczyma.

Każdego dnia po rannej wspólnej 
rozmowie na tematy światopoglądo- 
wo-filozoficzne poświęcał dwie godzi­
ny na pracę układania w pamięci, a 
następnie w  formie krótkich notatek 
materiału do książki na temat: „Dzie

był udoskonalony centrolew, którego! 
nie bał się nazywać frontem ludowymJ 
aczkolwiek ostro krytykował chwiej-! 
na politykę frontu ludowego we Fran-I 
cji

Z powodu wywiezienia do obozu w( 
Sachsenhausen w początkach maja, 
nie dzieliłem już niedoli więziennej w

Ruhry. Stany Zjednoczone, me zga­
dzając się w zasadzie na odseparowa­
nie polityczne Zagłębia Eeńry od Nie 
rniec, przychylają się do orojektu fran 
cuskiego, dotyczącego Zagłębia Saa- 
ry. Stanowisko Związku Radzieckiego 
w sprawie Zagłębia Ruhry nadal po­
zostaje nieznane.

O PTYM ISTY CZNY N A S T R Ó J  
W  PARYŻU  

PARYŻ, (PA P). W  paryskich ko­
łach politycznych panuje przekonanie, 
że wysiłki Mołotowa, zmierzają, e ło  
wydobycia konferencji z impasu, zo­
staną uwieńczone powodzeniem  

N a ostatn-m posiedzeniu Mołotow' 
wyraził zgodę na wyznaczenie termi­
nu konferencji jYokojowej, o ile 
wpierw zostanie uzgodniony projekt 
traktatu pokojowego z Wiochami. 
Delegacja radziecka, pragnąc wykazać 
swój przyjazny stosunek do nowych 
W łoch demokratycznych, proporuje 

foddanie W łochom powiernictwa nad 
ich dawnymi koloniami. Byrnes i Bi-

Mołotowa. Jedynie Bevin nadal obsta 
wał przy swych zastrzeżeniach.

Przy omawianiu zagadnienia repa. . Azerbejdżanu powrófcili z Teheranu i rz ą d ' ohevari i nie chce dopuścić do powrotu tej
racyj włoskich Bidault poparł wniosek azerbejdżański przygotowany jest na wszel- j delegacji, dopóki me dojdzie do porozumie- 

! Mołotowa. Natomiast Byrnes uznał I ką ewentualność. I nia.

ostatnich sześciu tygodniach Jego ż y - |^ uJ‘ Ł Przy^ czvh _ się do stanowiska 
cia. Ale wiem od jedynego żywego 
świadka zbrodni w Palmirach, które­
go Niem cy dla dodatkowego badania 
przywieźli z powrotem, że wszyscy! 
męczennicy w Palmirach umierali po! 
polsku, to znaczy po rycersku. D o każ 
dego z wykopanych dołów  doprowa­
dzano po dwóch skazańców i na kra­
wędzi wykopu strzelali do nich z re 
wolwerów. Słychać było szlochy i mo 
dlitwy, ale ani jednej prośby o laskę] 
ani jednego nerwowego krzyku.

Ostatni „gryps” tow. Meka z wię-l

Zerwanie rokow ań
miądzy Azerbejdżanem a rządem teherańskim

Stosownie do postanowień uikładu radziec ; Radio w Tahrysie obwieszcza światu, że 
ko- irańskiego z dn 5 kwietnia rb., rząd wina nie leży po stronie ludu azerbejdżań- 
centralny Iranu zgodził się na przeprowadzę skiego, ale po stronie rządu centralnego, 
nie w Azerbejdżanie (północno-zachodnia który nie chce zgodzić się na usunięcie czyn 
prowincja kraju  przylegająca do K aukazu,'! ników, prowadzących Iran do zguby, 
główne miasto Tabrys) szeregu reform spo- j W chwili obecnej Azerbejdżan gotowy jeet 
leciwych , politycznych, w myśl życzeń lu- do walkj 0 wolnośe , samorzą<1. Armii naro- 

Azerbejdżanu. J dowej , parlli demokratTczncj wydano foz . ,
Rokowania między Tabrysem a Tehera- ZY’ by nie dopuściły do przekroczenia grani-

nem nie doprowadziły do porozumienia — 
Agencja Reutera donosi z Teheranu, że ro­
kowania pomiędzy rządem irańskim a Azer­
bejdżanem zostały zerwane. Komentator ra­
dia w Tahrysie zaznacza, że naród Azerbej­
dżanu nie zgodzi się na tyranię rządu cen­
tralnego. W przeciągu ostatnich 20 lat lud­
ność Azerbejdżanu dążyła do wolności ale 
nie chciała rozpętać Wojny bratobójczej.

Rząd azerbejdżański pragnął pokoju i 
wszczął rokowania, ale pewne czynniki w 
Teheranie chciały wykorzystać tę pokojo- 
•vość Azerbejdżanu Obecnie przedstaw iciele!

cy przez armię rządu centralnego

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 
W TEHERANIE 

LONDYN (PAP) Jak  donos- agencja Ren 
tera, w Teheranie zwołano posiedzenie rady 
ministrów Niektórzy ministrowie irańscy 
zagrozili rzekomo dymisją, o ile premier po­
czym koncesje na rzecz programu, składają­
cego się z 7 punktów, wysuniętego przez rząd 
azerbejdżański

W edług niepotwierdzonych wiadomości t  
Teheranu, rząd irański rozbroił wartę przy­
boczną szefa delegacji azerbeidźańskiej Pi-

Żołnierze u tow. Premiera
meldują o bestialskim napadzie bandy NSZ

maiciiaiu uu n.3i«z.ivi na icinai: „uzic-; i . , . - y  ' ■ - . -------   -  -r « D aleka by ła  iroga, k tó ra  przyw iodła tych
je polityczne 25-lecia drugiej niepod- ?ien!^. s^ ‘ . ze _ przeczuwał SW 0'Ł 0fiCerów do W arszaw y. S tanęli przed tow, 
ległości”. Z  analizy tego ćwierćwie- los\ Pls?ł’ ze »szyku,e się do 
cza chciał wyprowadzić taktyczne i 1. naiw’yzszego lotu i że nie przy

J ł - - - czyni wstydu Polsce i swoim bliskim
Zginął jak rycerz, którym był zaw

strukturalne zasady dla przyszłej dzia­
łalności własnej oraz swej partii. W  
Swoich zapatrywaniach, jak sam twier­
dził, stał sie o wiele więcej radykalny. 
Reforma rolna i upaństwowienie klu­
czowego przemysłu były dlań zagad­
nieniami, które muszą znaleźć natych­
miastowe rozwiązanie, a dopiero po­
tem otrzymać legalizację prawną. W  
tych sbrawach obecna polityka, a na­
wet taktyka Rządu Jedności Narodo  
wej jest realizacią więziennych 
zań politycznych wodza PPS.

D la siebie osobiście, po przeprowa­
dzeniu tych dwóch snraw, w charak­
terze leadera partii, pragnął kie­
rownictwa spraw zagranicznych, 
które go gorąco pociągały, a któ-

sze we wszystkich swoich walkach 
zarówno z przeciwnikami we w!as-| 
nym obozie, jak i w  innych partiacł 
politycznych. Zginął w walce najtrud-l 
niejszej, bo w walce ducha z gwałtem] 
fizycznym.

Oddał duszę swoją Bogu, w któ­
rego wierzył, serce — Polsce, którai 
kochał nad życie, a szlachetna i wie!-] 

vska- ką spuściznę swej pracy i walki swe 
go męczeństwa i swej śmierci — Par-] 
tii, której do końca był wiernym człor 
kiem i przywódca.

Patrząc w przyszłości na swój srtan 
dar, panretłftcie towarzysze, że w je-

jP rem ierem  O sóbką-M oraw skim  w  jednym  
zer egu: żołnierze z pod Lenino, M onte-C as 
óno i T obruku , zza d ru tów  niem ieckich 
ibozów i z partyzan tk i; w arszaw scy po- 

jw stańcy i żołnierze z AL, AK i BCh. P rzy- 
Iszli do P rezydium  Rady M inistrów  by zło­
żyć tow. P rem ierow i k ró tk i raport.

S łow a tych  oficerów  były  rów nie tw ar­
de, m ocne — ja k  tragiczne. G łęboko, w strzą 
[sająoo tragiczne.

Ich koledzy, żołnierze W ojska Polskiego, 
zostali w  dn. 94 kw ietnia r. b. podczas prze 
w ożenia zboża z m agazynu o d ekam i pod 
H rubieszow em  zdradziecko napadnięci 
przez leśną bandę i po gestapow sku zam or­
dow ani: strzałem  w ty ł czaszki. Zginęło 22 
żołnierzy, oficei jes t ciężko ranny . Sam o­
chody wiozące zboże spalono, razem  z nim i 
spalono fi żołnierzy. Nie było to w ojsko ti- 
n o w e , p rzeprow adzające jakąkolw iek  akcję 
pacyfikacyjną — a zw ykły oddział g arn i­
zonowy.

Zawieszono działalność PSL
w Grójcu i we Włoszczowej

... . ..  . .  1 go czerwieni mieni się odtąd także
re zamierzał pchnąć na nowe to- ‘ krew W ielkiego Polaka i bohaterskie 
ry. Sojusz słowiański, łącznie z Rosją,] go Socjalisty Mieczysława Niedzial-j 
w której udział w  wojnie wierzył nic- kowsk;ego. Czcić Jego pamięć — ro; 
żłomnie od samego początku i '■rady- realizować Jego polityczny restn 
cyjna przyjaźń z Francją były filarami' ment. Z. M.

Bevin konferuje z Attlee
PARYŻ (PA P). W niedzielę Bevin udał 

»ię samolotem do Londynu. W Paryżu i w 
Londynie zapowiedziano, że Bevin powróci 
do Paryża w poniedziałek na dalsze narady 
ministrów.

LONDYN (PA P). Niezwłocznie po przy­
byciu do Londynu Bevin udał się do rezyden 
cił wiejskie) .prem iera A ttlee. W edług wia­
domości z kół poinformowanych, nagła wizy­
ta  Bevina w Londynie pozostaje w związku

ze zwrotem jaki przybrała konferencja pa­
ryska pod koniec ubiegłego tygodnia. Bevin 
pragnie zasięgnąć opinii premiera czy możli­
wa będzie zmiana brytyjskiego punktu wi­
dzenia w sprawie trak tatu  z W łochami Ob­
serwatorzy londyńscy sądzą, że w pierwszej 
połowie bieżącego tygodnia zdecyduje się, 
czy obecna konferencja zakończy się suk­
cesem, czy niepowodzeniem.

De Gasperł zakrzyczany na zgromadzeniu
RZYM  (F A P ). P a rtia  chrześcijańsko-de- 

m okratyCzna zw ołała w ielki w iec na forum  
w  Rzymie. P rem ie r w łoski de G asperi w y­
głosił d h g ie  przem ów ienie, k tóre było prze 
rjrw ane wciąż okrzykam i większości rep u ­
blikańskiej i mniejszości m o n sr histycznej 
uczestników  w iecu. Pod koniec praem ów ie 
ń ia  prem iera  zapanow ała taka w rzaw a, ie 
p rem ier nie by ł w  stan ie  dokończyć swych 
w ywodów . Jednom yślność w śród zgrom a­

dzonych p ah o w d a  jedyn ie  w tedy, gdy pre 
m ier w spom inał o Konieczności przeprow a­
dzenia reform y rolnej we Włoszech.

(P A P ). M inisterstw o B ezpieczeństw a Pu 
o licznego kom unikuje: O rgany  Eezpieczeń- 
tw a Publicznego u jaw niły  ostatnio liczne 

fa k ty  w apóipracy człcnków zarządów  po­
w iatow ych i gm innych oraz innych aktyw 
nych działaczy PSL  w pow iatach włosz- 
cżowskim (w oj. kieleckie) i grójeckim  
(w oj. w arszaw skie) z bandam i NSZ i WIN 

Czołowi i ak tyw ni członkow ie PSL  w 
ftych pow iatach  w spółdziałali z terrorystycz 

Mlnym podziemiem, k tó iego działalność w y­
m ierzona je s t przeciw ko dem okratycznem u 
ustrojow i P ań -tw a . D okonyw ali oni szere­
gu m orderstw  1 rabunków  i up raw iali te r ­
ro r wobec dział, czy dem okratycznych i in 
sty tucji p rństw ow ych. D ziała jąc przy tym 
pod osłoną organizacji PSL, korzyśtali z 
u p raw n ień  dem okratycznych, jak ie  przysłu 
gu ją  legalnej organizacji.

Wobec tego, że dalsza przestępcza dzia­
łalność organizacji PSL  w pow iatach włosż 
czowskim i grójeckim  zagrażała bezpieczeń 
stw u i porządkow i publicznem u, organy 
Bezpieczeństw a zaw iesiły działalność zarzą­
dów pow iatow ych P S L  w e W łoszczowej i 
G ró jcu  oraz podlegających im  zarządów  
Kół. L okale ich zostały opieczętow ane a po 
dejrzan i poddani rew izji. D okonane rew i­
zje dostarczyły dodatkow ych dow odów  ob-

Muzułmanie indyjscy
chcą mieć w łasne państwo

•-/DNDYN (P A P ). M iarodajn  koła poli­
tyczne w Ind iach  sądzą, że obecna konfe-

Pepesowcy odznaczeni Krzyżami Zasługi
W niedzielę, dn. 12 b. m., w  sali W ar­

szaw skiej Rady N arodow ej odbyła się de­
koracja  działaczy t  okresu konspiracji. Uro 
czystość zagaił w iceprzew odniczący w ar­
szaw skiej Rady N arodow ej tow. Grodzicki, 
pc '” ym  gen M arian Spychalski odznaczył

wicz, K rystynę S truśińską, Z ygm unta Rycz 
kow skiego, H ieronim a Dobrowolskiego, E d­
w arda Brzezińskiego, P io tra  G ajew skiego 
Ja n a  Górę, Tadeusza L ipca, Zygm unta Ład 
kowskiego, FeliKsa B aranow skiego, Jó .e fa  
T yborow skiego Jadw igę  C iastu ia, Janusza

Z łotym i Krzyżami Zasługi m. :n. tow . tow . W ierusz Kowalskiego. Poza tym  -zereg to-
A ntonicgo F c tk a , A ntoniego G otalczyka. 
A ntoniego Kam ińskiego, Jan a  Kotwicę- 
Skrzypka, Eugeniusza K em brow skiego.
W iktora M alczyńskiego, S tefan ię  S tankie-

w arzyszek i tow arzyszy odznaczonych zo- 
st. ło  S rebrnym , i B rązow ym i K rzyżam i 
Zasługi.

reneja  pom iędzy b ry ty jską  m isją rządow ą 
a partią  kongresow ą (nacjonaliści m dyj- 
sc“") i L igą M uzułm ańską zakończy się be2 

osiągnięcia porozum ienia. Nie oznacza to 
niepow odzenia misji rządow ej bryty jskiej, 
stanow i natom iast jedyn ie  zakończenie 
pierw szego ważnego etapu  pracy. Pew ne 
koła kongresow e sipodsiewają się, że m isja 
b ry ty jska  przystąpi jednak  do tw orzenia 
tym czasow ego r ią d u  Indii; k tóry  by przy­
gotow ał konsty tucję . Na przeszkodzie do 
porozum ienia w obecnym  stadium  prac m i- 
s j : b ry ty jsk ie j sto ją  ż ąd rn ir partii kongre­
sowej u tw orzem a jednego .uw erennego  
naństw ? Indii, podcza gdy Liga M uzuł­
m ańska chce dw u  państw  suw erennych .

ciążających w postaci nielegalnej li te ra tu ­
ry broni palnej, m in, g ranatów  itp. Posia­
dacze nielegalnej l i tc n 'u ry , broni palnej, 
min, g ranatów  itp. zostali aresztow ani i od 
di.ni do dyspozycji w ładz sądow ych.

Bliższe szczegóły odnośnie ujaw nionych 
przez W ładze Bezpieczeństw a faktów  po­
damy w dnh, ju trzejszym .

Jesteśm y  odpow iedzialni za los tych żoł­
n ierzy  wobec ich rodzin. Co m am y powie­
dzieć m atkom , k tórych synow ie zginęli ni® 
w w alce zbrojnej z n ieprzyjacielem , a od 
kuli bratobójczej w czasie pokoju? —  p y ti  
przew odniczący delegacji ppk. Broński.

W łaśnie to poczucie ogrom nej, sw  eżo do­
znanej krzyw dy, poczucie odpow iedzialno­
ści za życie pow ierzonych im  żołnierzy, po 
dyktow ało dalsze słowa rap o rtu  złożonego 
tow . P rem ierow i: Wojsko Polskie zgłaszó 
sw oją gotowość przyjścia z pomocą Rządo­
wi w oczyszczaniu k ra ju  z elem entów  ban ­
dyckich.

Tow . P rem ier podziękow ał oficerom za 
ich obyw atelskie stanow isko i w yraził szcze 
gólne zadow olenie z postaw y w ojska wo­
bec fak tu  podnoszenia broni na bohater­
skiego żołnierza polskiego.

— Postaw a Wasza — pow iedział tow . 
P rem ier — musi być uszanow ana w całym  
narodzie i meże się przyczynić Ar rozw ią­
zania w ielu trudnych  problem ów oraz do 
łatw iejszego pokim ania piętrzących się 
przed nam i tru d io śc i.

Nowe złoża Uranu
odkryto w M eksyku i w Azji

N O W Y  JORK. Poważne pokłady 
uranu, znajdujące się w Meksyku zo­
stały obecnie otoczone opieką rządu, 
który kontroluie ich eksploatację.

Badania geologiczne, prowadzone 
w związku z* budową umocnień woj­
skowych Dozwoliły skonstatować obec 
ność tych pokładów uranu w połud­
niowej Kalifornii. Pokłady uranu znai 
dują się również ria północy 1 w cen­
trum kraju.

Rząd rozważa obecnie sprawę wy­
dania dekretu nacjonalizacji wspom­
nianych terenów.

*
SZANGHAT. W  czasie rozmów, 

które odbył w Moskwie cen. Choi- 
balsan, prezydent Narodowej Repu­
bliki Mongolskiej, jednym z tematów

była podobno sprawa ewentualnego 
wcielenia do Związku Radzieckiego 
autonomicznej republiki Tannu Tuva, 
gdzie zostały odkryte niedawno po­
ważne pokłady uranu.

Bogactwa mineralne Tannu Tuva, 
gdzie źnaidują się również pokłady 
złota i platyny zwróciły na siebte, 
przed kilku laty, uwagę Związku Ra­
dzieckiego, który w 1944 r. rozpoczął 
budowę nowei lim” knleioWei i szere­
gu dróg, łączących Związek Radziecki 
z maleńką republiką.

Tannu Tuva została proklamowana 
republiką autonomiczną w 1926 r. w 
wyniku porozumienia zawartego mię­
dzy Związkiem Radzieckim i republi­
ką Mongolską.

EUGENIA GUSTAWA NASIBGUSKA
ADWOKAT

RADCA PRAWNY M lNtSTERSTW A ADM INISTRACJI PUBLICZNEJ

zmarła śmiercią tragiczną dn 10 mają 1046 r  przeżywszy 1st 47 
W yprłw idzefłie zwinit n*«tąpi i kaplicy sepitsla Dzieciątka Jezus dn 13 
bm t. j, w poniedziałek o godz. 2 p. p. « a  cmentarz brudzieńsfei, o czym 

zaw iadam iają

RODZINA I PRZYJACIELE



gym Sir. 3

Kongres PPOK w W arszawie
(Dokończenie ze sir. 1-szej)

pospolitej, aby jak najaktywniej wzię­
ły udział w mobilizacji wysiłków, ca­
łego społeczeństwa na rzecz dzieła, 
k tóre dzisiaj tak piękne i za którym 
tak  pięknie będziemy dzisiaj m anife­
stować.

W zywam  W as, jak przedstawicieli 
Społeczeństwa, abyśmy od tej mani­
festacji przeszli po powrocie na teren 
d o  czynu, abyśmy, gdy się zbierzemy 
po  zakończeniu całej akcji, gdy spoj­
rzymy wstecz na cały nasz wysiłek, 
abyśmy mogli sobie z dum* pow ie­
dzieć, iż przyczyniliśmy się we w ła­
ściwy sposób nie tylko do odbudowy 
kraju, bo Rząd Jedności N arodow ej 
n ie  tylko o tym myśli by odbudow ać 
Polskę, ale także ją przebudow uje w 
myśl haseł przebudowy społeczne), 
k tó re już wprowadził'w- życie w wiel­
kich dotychczasowych poczynantacn, 
których jesteśmy świadkami.

Myślę, że wówczas z dum* spoj­
rzymy wstecz na nasze wysiłki i z du­
m ą będziemy przekazywać dalszym 
naszym pokoleniom  twierdzenie, że 
naród  polski nie tylko na polu wal­
ki, ale także na polu pokojowego zbio 
row ego wysiłku zdał egzamin i dopro­
w adził do szybkiej, niezwykle szyb­
kiej odbudow y i przebudowy społecz­
nej naszego Państwa. Myślę, że będę 
wyrazicielem W as wszystkich, jeżeli 
iakończę ten apel do mobilizacji o- 
krzykiem : „O dbudow ana i przebudo­
w ana Rzeczpospolita Polska niech 
żyje"! (O w acje).

N astępnie zabrał głos tow. premier 
Osóbka-M oraw ski:

M U SIM Y  LICZYC PRZED E W SZY -
STK IM  N A  W ŁA SN E SIŁY

Obywatele! Dzisiejszy Kongres D e­
legatów  K om itetu Pożyczki O dbudo­
w y K raju ma wnieść duży wkład do 
naszegó życia państw ow ego —• ma 
zadecydować o powodzeniu pożyczki. 
M acie wynieść z tego K ongresu nie 
ty lko głębokie przekonanie o celowo­
ści pożyczki, a le  i entuzjazm do pra­
cy w terenie dla jak największego suk 
cesu jej subskrypcji.

Całe nasze życie gospodarcze i kul­
tu ra lne  doznało w czasie m inionej 
wojny wielkiej dewastacji i zniszcze­
nia; i wymaga wielkiego wysiłku fman 
sowego i pracy dla jej rekonstrukcji 
i  odbudow y.

Z  dotychczasowych wyników pracy 
i odbudow y za okres roczny po zakoń 
czeniu działań wojennych n :e tylko 
jesteśmy zadowoleni, ale dum ni Te 
pozytywne wyniki naszej rocznej pta- 
cy oceniają też właściwie i podkreśla 
ją niejednokrotnie odwiedzający Pol­
skę cudzoziemcy.

N aród  nasz dał z siebie wysiłek 
pracy w odbudow ie powojennych zni­
szczeń na miarę tych zniszczeń O d b u ­
dow ujem y dość szybko nasz prze­
mysł, nasze porty, nasze zdewastowa­
ne rolnictwo, dźwiga się do żvcia, :ak 
Feniks z popiołów  nasza zburzona 
stolica — W arszaw a, odbudowaliśm y 
bardzo poważnie nasze szkolnictwo i 
nasze życie kulturalne.

Ale tem po odbudow y naszego^kra­
ju musi być jeszcze szybsze, edyż' pra­
gniem y nie tylko jak najrychlej wy­
dobyć sie ze zniszczeń i nędzv pow o­
jennej, ale dźwignąć nasz krat na wyż­
szy. niż przed wojną stopień siły i d<> 
b.mbvtu.

Z  sum budżetowych daliśmy na o J  
budow ę już dość znaczne kwoty, a nie 
chcąc jednak dopuścić do inflacji w 
Polsce musimy sięgnąć do innych źró­
deł finansowania naszego planu .nwe- 
stycyjnego, m. in. do wewnętrzne) 
pożyczki odbudowy kraju.

Pożyczka ta dla każdego obywatela 
bedzie nie tylko szlachetnym obowiąz­
kiem  wobec odbudow ującego się ze 
zniszczeń naszego kraju, ale dobrze 
rozum ianym  dla nas wszystkich inte­
resem , gdyż odbudow a kraju prow a­
dzi w konsekwencji do podniesienia 
naszego dobrobytu.

W  akcji pożyczkowej musimy sięg­
nąć przede wszystkim do wolnych ka­
pitałów , do źródeł bardziej wydaj­
nych, do warstw  bardziej zasobnych 
ekonom icznie, do przestawiania zaspo 
kojenia potrzeb nie pierwszej pofrze- 
by  na dalszy plan. Ale w akcii tej nie 
m oże zabraknać nikogo —  bez wzglę 
cu  na sumę subskrybowaną, gdyż pod 
pisując pożyczkę w ykanrem y przez 
to  swój stosunek do wielkiej sprawy 
—• do odbudowy naszej Oiczvzny Sub 
skrypcja ta winna być wielkim plebi­
scytem narodowym , wielkim zrywem 
naszego narodu do odbudow y swego 
kraju , wielkim przykładem obowiąz­
ku i miłości ojczyzny. W yniki tej no­
życzki mogą mieć też i bedą mieć nie­
w ątpliw ie duży wpływ na udzielenie 
Polsce pożyczek zagranicznych, gdyż 
zazwyczaj pożycza się temu, kto  sam 
sobie chce pomóc, kto własną pracą 
i  własnym wysiłkiem zasługuje na sza­
cunek i pomoc. W  tym duchu życzę 
W am  w imieniu Rządu Jedności N a ­
rodow ej pomyślnych obrad  Kongresu,

i jak najlepszych wyników pracy w
terenie.

Z  kolei przem ówił marsz. Żymierski

W O JSK O  W  PIERW SZY M
SZEREGU SU BSK RY BEN TÓ W
Doceniając wagę Premiowej Poży­

czki O dbudow y Kraju W oisko Pol­
skie stanęło w pierwszym szeregu jej 
subskrybentów. N aw et nie czeka.ąc na 
wskazówki od władz naczelnych żoł­
nierze spontanicznie, w różnych jed­
nostkach W ojska Polskiego podjęli 
masową akcję subskrypcyjną. N iejed­
nokrotnie, już w pierwszych dniach po 
ogłoszeniu dekretu pożyczkowego, 
masowe podpisywanie się na listach 
objęło cały skład osobowy.

M imo, ii  wobec ogólnej drożyzny 
poziom uposażeń oficerskich nie jest 
zadowalający, oficerowie gremialnie 
wzięli udział nie tylko w subskrypcji, 
ale także przekraczali normy pożycz-, 
ko we ustalone w dekrecie i masowo 
podpisywali pożyczkę w wysokości u- 
posażenia miesięcznego. D o dnia dzi­
siejszego wojsko zadeklarow ało ponad 
34 miln. złotych, D O W  w W arszawie 
podpisało pożyczkę na sumę 6,815.000 
zł, D O W  Śląsk —  6.800.000 zł. N a­
wet podoficerow ie i szeregowi żywio 
łowo włączyli się do ogólne) akcji po­
życzkowej, organizując wobec braku 
większych gai subskrypcję zbiorową. 
Liczne są kom panie i bataliony, któ­
re zadeklarowały nabycie ćwiartki 
500-złotowej Obligacji Pożyczkowej. 
O bok wyżej wymienionych .wyróżniły 
się jeszcze jednostki D O W  Poznań, 
4 pułk Saperów deklarujący 147.950 
zł, tj. 300 proc. ponad normę, 5 Dy­
wizja Piechoty 611.330 zł, tj. 222 proc. 
ponad normę, 4 Pułk Ciężkich Czoł­
gów— 105.400 zł, tj. 220 proc. ponad 
normę.

K pr. Pietrzak z 38 p. p. zadeklaro­
wał 1500 zł, chorąży N ow ak 5000 zl, 
szeregowy Ostrowski, drukarz woj­
skowy oddał wszystkie oszczędności w 
sumie 10.000 zł n* rzecz pożyczki. 
Wszyscy żołnierze ! Dywizji Piechoty 
im. T. Kościuszki podpisali żywioło­
wo na 3-krotny i 5-krotny żołd.

Akcja pożyczkowa w szeregach woj 
ska wykazała raz jeszcze ogrom ny pa­
triotyzm i ofiarność naszego żołnie­
rza. W olsko iest dum ne z tego, że na 
wszystkich odcinkach odbudow y kra- 
iu pracuje niezm ordowanie, świecąc 
jak najlepszym przykładem dla całego 
społeczeństwa.

R O L N IC T W O  W O ŁA  O  PO M O C
Z  kolei na trybunę wchodzi wice­

prem ier Stanisław M ikołajczyk, który 
mówi m. in.:

Dzieło odbudowy kraju w dziedzi­
nie rolnictwa wymaga wielkiego wy­
siłku. N ie można bowiem zapominać, 
że Polska w dalszym ciągu iest kra­
jem o przewadze zainteresowań rol­
niczych, a doświadczenia ostatniego 
roku wykazały, że na przeszkodzie od­
budowy naszego przemysłu, transpor­
tu i całokształtu życia społeczno-pań- 
stwowego, trudności aprowizacyjne 
w ielokrotnie stawały na przeszkodz ę, 
łamiąc najbardziej starannie przygoto­
wane plany i unicestwiając ofiarne 
wysiłki świata pracy. Jesteśmy w tej 
sytuacji, że produkcia rolna zniszczo­
na została przez działania woien.ne tak 
dalece, że w roku bież. na ziemiach 
nowoodzy^kanych i terenach p rm z ó ł  
kowych nie będziemy w stam e nie tyl­
ko zagospodarować, ale d o  prostu u -  
prawić i obsiać ponad 2 m dn. ha z 
braku siły pociągowej i nasion.

Liczyć się musimy z tym, że w przy 
szłym roku gospodarczym 1946-47 bę 
dzie brakow ało w kraju kilkuset tysię­
cy ton zbóż i znacznej ilości ziemnia­
ków. Stan pogłowia zwierzęcego wyno 
si ok. 30-tu paru proc. stanu przed­
wojennego, braki w narzędziach rol­
niczych i innych środkach produkcji 
są często katastrofalne. C hłop polski 
z całym samozaparciem zrobił cały wy 
siłek, by każdy hektar znajdującego 
się w jego posiadaniu ziemi, został u- 
prawiony. Tym  niemniej pełna świa­
domość, że jesteśmy w stanie zrobić 
znacznie więcej jeszcze, że jesteśmy w 
stanie zaspokoić «ie tylk* potrzeby 
krajowe lecz i rozwinąć eksport obok 
zwiększenia upraw y roślin przemysł*- 
wjrch, tak niezbędnych dla całości na­
szego gospodarstwa, wieś poNka przy 
wiazuie wielkie nadzieje, że Pożyczka 
O dbudow y Kraju pozwoli na w ielo­
krotne zwigkszenie pomocy dla rolni 
ctwa, zaopatrzenie go we właściwe 
środki produkcji, dźwignięcia na wyż 
szy poziom i umożliwienie wzmożenia 
udziału rolnictw a w ogólnym  wysiłku 
odbudow y kraju.

POTRZEBY NASZEJ 
KOMUNIKACJI

0 po trzebach  naszej kom unikacji 
m ówił z kolej inź. J . K abanow ski, mi 
n is te r Kom unikacji, k tó ry  powie­
dział m. in.: na rok bieżący i na naj­
bliższe 5-lec e, przew idujem y budow ę

i odbudow ę taboru  urządzeń i ob iek­
tów w  następujących ilo ścach : no­
w ych parow ozów  w r. 1946 — 500 do 
r. 1950 — 2.300, wagonów tow aro ­
wych w r. 1946 — 20 000 do r. 1950 
— 75.000, wagonów osobowych w r. 
1946 — 2.500 do r. 1950 — 5.000 itp. 
W ykonan e planu nie wyczerpuje o- 
czywiście w pełni zagadnienia odbu­
dowy kom unikacji. Spośród p rac  pil­
nych musimy w ybierać najp Iniejsze. 
Tym bardziej na tle msz: )  rzeczyw i­
stość gospodarczej uw ypukla się ko 
nieczncść racjonalnego i celowego 
gospodarow ania funduszami publ cz- 
nymi.

W ypow iadam y bezlitosną w ilk ę  
w szelkiego rodzaju złodziejom gro­
sza pub lcznego .

NA REA LIZA CJE NASZYCH 
PLANÓW  POTRZEBNE SĄ 

ŚRODKI FINANSOW E
M inister Skarbu  tow. K ons'an ty  

D ąbrow ski s w 'e rdz ił m. in.:
O byw V e’e D?legać ! Z przedłożo­

nych p ro jrk 'ó w  planu inwes ycyjne- 
go, p lsnu  w ytw órczego i b u d ż : 'u  p*>ń 
stwowego w y rrk a  jasno z-rysow uią- 
cy się k ierunek  rozwojowy naszego 
gospodarstw a n aro d o w 'g o  na n^ b ’ii  
szy okres. Końcowym rezul a4em r r a  
lizaćj tych p la_ów będzie ogólne 
podm esiem e dobroby it?  szerokich 
mas naszego N arodu i to zarów no po 
1 nil zaspokojenia p o rz e b  m ate ria l-i 
nych tak i fcul4ura1m»ch.

Na realizacię tych planów  po trzeb  
ne są jednak środki p enlężue. Bez 
nich, plany tc pozostaną m artw ą li­
te rą  i nie ruszym y z m iejsca. D latego 
też R ząd oosłanow i! rozpisać P ierw ­
szą w  O drodzonej Polsce Pożyczkę 
Odbudowy K raJu.

Oczywiśc e R ząd m óął tego nie j 
czynić i ogran czvć się do olanów  go 
spodarczych zbudow anych tylko w 
takich granicach, na jakie pozw alają 
Dosiadane środk nienięźne. Co by to 
jednak oznaczało?

O znaczałoby to. że r-dkła-tatny na 
czas n'eokreślonw dzieło odbudowy 
Krani oznaczałoby to, żr obo!e ‘nv 
jest n -m  los lydz c^ r-ćąęy eh  b ęd® i 
n ied o sV e k , ludzi, k ‘órveh *reś^:ą 
Iest uczciw a praca k ‘órych m vś1ą 
ies* dobro nerodn’. a tv* ego’sty czry  
in 'e r rs  osob sty, k 'ó ry ch  uczucie za­
m yka sie w słowie ,Polska", a n e w

Nie Vjd-fmj- w’e, nikt nam Pol ki 
nie odbud ire  o ile m v  sam ’ n;e dok-r 
r im y  tego dzieła Pom oc Soga'vch 
idz e zawsze tym. *dzie m ożna zaro- 
b ć! Na naszych ru nach i zg ^ z o z -^ h  
na ń asz fch  c rren 'a rzy sl a h i p qduk 
cji nikt zarobić rde m »ł*.

OŚW IATA I KULTURA
Min Kuł ury i Sztuki, ob Kowal 

ski ośw adczył m in.:
Aby iy c :e w Polsce s’alo się b a r­

dzie*' rozum ne radosne to człowi k 
musi być o4w‘econy i o 'oczony arty- 
s'ycznym  n ięk r-m . 7' m asy
ludow*. eh lrp i i robofn ’cy HMsrą 
*ak najszybciej 0 'rzy ra ’ ć: 1) oś m y te , 
71 pełne zaspoko’enie swych p o ‘rz?b

d u ch - .,y ch  w  godziwo? rozryw ce kul 
turalnej i w łasnym  wyżyciu upodo­
bań artystycznych.

W PRZEDEDNIU W IELK IEJ 
ODBUDOWY

M n ls er tow. M. K aczorow ski wy 
głosił dłuższe przem ów ienie, w skazu
jąc m. In.:

Przem inęły czasy wielkiej próby. 
P ozos 'a ły  bolesne rany; miliony mo­
gił n a ‘droższych. Zniszczeniu uległo 
ponad 400 ‘ys. budynków  m ie:skich i 
380 tys. zagród wiejskich. Suma s ra t 
w  budynkach sięga 14 m il.ardów  zło 
tych  -wg. w ar ości z roku 1939.

Szybki m: rrz zwyc esk ’ch arm 'i u- 
nirtnożLwił Niemcom pełną rea liza­
cję program u: zniszczenie narodu
polskiego. Ponieśliśm y ciężkie śtra- 
ty. W  pustynię gruzów zamieniono 
W arszaw ę zrujnow ano Gdańsk, 
W ro ch w . Szczecin, Poznań, wsie i 
m asta  w pasie ned N a rw ą  i W isłą.

T en  sŁan  rzeczy p o s 'aw d  nas wo- 
b?c przeogrom nych zadań- J tś li  zwy 
cięs wo n?d Niemcami ma być palne, 
zneufra!'zov 'ać musimy sku tk i u d e­
rzenia niem eckicgo w os.rd la  nasze, 
musimy przyw róć ć im zdolność w y­
konyw ania funkcyj, funkcyj n i?zbęd­
nych. N :e będ.z cmy przy tym odtw a­
rzać n i' m 'niczo m nionej rzeczywis­
tości, els form ow rć now ą w m yśl dzi 
siejszyeh no 'rzeb . I to jest p raca  nad 
w yraz pilna.

Równocześnie nasz nowrót na Z;e 
mie zachodnie stw arza przed nami 
niebyw ałe możl w ości rozwoju p ro ­
cesów u rban is’ycznvch w naszym 
krsju , zw iększenia dochodu sooł°cz- 
nego. U w arunkow ane jest to jednak 
opanow an em sv 'u -c ji w  m ias'ach  i 
yvsi?ch —  :ch odbudową.

Odbudow a przem ysłu, odbudow a 
kom unikacji — to są isto tne w arun- 
k '. k łóre soełnione być m uszą by w 
pełni rozw inąć p racę nad odbudow ą 
osiedli. P zisirj przygotow ujem y j-dy- 
n e dzia ł?n 'a  w styonr, dz;a’rn  a przy  
golow aw cze, sb eram y dośw iadcze- 
n a, p rz y rto 'o w u :emy org-nizacje, a- 
by w chwili pow iek-z-n ta  się naszych 
możliwości Gospodarczych p rzy sw ­
oić do w łaściw ych dz a łań  odbudo­
wy.

KOM TSA PZA
GENERALNEGO PPOK

Mgr. W ik łor K ośc;ński składając 
sp rsw ozd-n .c  ośw iadczył m. in.: N*e 
czeka 'ac na oPcialne otw arcie sub- 
skryocji dzie* ą ’ki 'ysię^-y obyw ateli 
aiściły prze^D’aty na PPOK. przy 
czym ns czoło w stos^-t^u p ro cen ‘o- 
wym w ysunęło s’ę woj. Poznańskie, 
■> w liczbach absolutnych — w o; * ó- 
dzk t .  Nc? ęone n re jsca  zajmują W ar 
szfiva i ŚUsk. \

Sprawa PPO K  pow inna na okres 
najb!iżrzych dwu tygodni wysunąć się 
na czoło zainteresowań naszego na­
rodu.

M usimy udow odnić światu, że o 
przyszłość Polski umiemy walczyć nie 
tylko baynetem  i karabinem , że umie­
my walczyć praca zorganizowana, co­
dzienną praca n* polu ęospodamzym, 
musimy udowodnić, że umiemy nie

Dlaczego nasi filmowcy
*bc>Jkct*wa!i pogrzeb tcw. Niedziałkowskiego

W czasie sobotnich u rocirstości w P a l­
mirach. w czasie których PPS wraz z po­
zostałymi partiam i domokratycanymi wraz 
t  reprezentantam i wtadz państwowych. »k1a- 
data hołd pamięci tow Niedziałkowskiego, 
uwagę wszystkich zwrócił fakt nieobecności 
sprawozdawców z „Filmu Polskiego" Gdy 
do obowiązków tej placówki należy daw a­
nie w swych kronikach dokładnego obra­
zu najważniejszych wydarzeń w życiu na­
rodu, szczególnie interesujące stają się oko­
liczności. które spowodowały, i i  „Film Pol­
ski” zbojkotował i zlekceważył pogrzeb tow 
Niedziałkowskiego.

Zbadaliśmy tę sprawę i efeaaałe się, te  
aie tylko „Film Polski” pogrzebu aic do­
strzegł, ale, te kył presaooy o pirysłaaie 
sprawosdawey i, te aa ta mpreaceoie od-

powiedzie! w doić dziwny sposób Odpo­
wiedź warszawskiej placówki „Filmu Pol­
skiego" brzm iała tak, iż ioatytucja ta ma 
zakał filmowania pogrzebów i, ta  nakaz ton 
może cofnąć tylko centrala łódzka.

Nie rozumiemy oo prawda tej niewcze­
snej radości tycia naszych filmowców, k tó­
rzy szukają tylko rzeczy wesołych i pogod­
nych. Nie wiemy -także, co na zapytanie 
W arszawy, łódzka centrala odpowiedziała 
W arszawie, czy W arszawa w ogóle zw raca­
ła się do niej w tej sprawie i czy obywa­
tele fi'mewcy całkiem świadomie, mimo, te  
te  był pogrzeb Niedziałkowskiego, postano­
wili trwać w swyck wesołych aastrojook.

Na te wszystkie pytania i my i wazysey, 
którzy byli sbseai w Palaairaeh. oosokają 
szybkiej i wyczerpującej odpowiedzi.

Już się ukaea! w  sprerśUŹT N r  2 Jw uty jtndn ;ls*

„Barykada Wolności11
raw ierający m. in. następujące artykuły: *

N a  dzień Święta M ajow ego —  Stefana M am s^ ew ^ eg o . 
Z  prac O rganizacji N arodów  Zjednoczonych —  H . Świątkow­
skiego. K om u potrzebny jest jednolity fron t — M :chała 
Szv^ko-D ablm . Co wyjaśni referendum  — d r A. Zaruk-M i­
chalskiego. O d reform izm u do rewolucyjnego socjalizmu 
w Polsce —  M M a tusze w sk: ~ go. K ulisy rumun-doe* opozy­

cji -i- ExuL Suwerenność T ransjordanii —  Swallow. 
N u m er zawiera liczne m apy i ilustracje.

Redakcja i administracja — Warszawa, Wiejska HL
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tylko umierać dla Polski, ale że prze­
de wszystkim umiemy dla nie) żyć.

Teraz nadszedł czas by przejść od 
słów do czynów.

W ierzę, wierzę niezachwianie, że 
w sercu każdego Polaka płonie gorz­
cy znicz miłości Ojczyzny. Być może, 
iż lata okupacji spowodowały, ż? ser­
ca Polaków obrosły skorup* lodowa, 
skorupą egoizmu, że nieprzyjazna i 
nieodpowiedzialna propaganda wznio 
sła wokół nich m ur uprzedzeń.

Naszym zadaniem jest stopić tę 
skorupę lodow ą żarem naszyto  entu­
zjazmu, rozsadzić ten m ur uprzedzeń 
sił* naszej akcji społecznej.

Pożyczka O dbudow y Kraju skupić 
musi wszystkich Polaków bez wzglę­
du na ich przekonania polityczne.

Budujemy bowiem dla przyszłych 
pokoleń dla Polski samej.

REZOLUCJA K O N G RESU
Następnie* uchw alono następujący 

rezolucję:
Przedstawiciele Kom itetów Oby­

watelskich Premiowej Pożyczki O d­
budowy K raju z terenu całei Rzeczy- 
ppspolitej zgromadzeni w dn:u 12 
maja 1946 r. na K ongresie PPOK w 
W arszawie stwierdzają, iż odbudow a 
Pol?ki dokonana być musi przede 
wszystkim wysiłkiem własnym jej oby 
wateli. D latego zgromadzeni w ra ią  
z entuzjazmem rozpisanie przez Rząd 
Jedności N arodow ej pierwszej po 
oswobodzeniu ziem polskich spod 
krwawej okupacji hitlerowskiej Pre­
miowej Pożyczki O dbudow y Kraju t 
zobow-iązuja ogół obywateli, aby w 
pierw-szym dniu otwarcia subskiypcji 
Pożyczki wszvscy pospieszyli do pla­
cówek subskrypcyjnych celem speł­
nienia swego zaszczytnego obow,ązku 
obywatelskiego.

Wszyscy obywatele do dzieła odbu 
dowy kram !

N iech na każdei polskiej piersi za­
błyśnie odznaka pamiątkowa suoskry 
bentów  PPOK.

W  dniu 14 mńja wszyscy subskry­
bujemy Prem iową Pożyczkę O dbudo­
wy K raju!

Po uchwaleniu rezolucji akt otw ar­
cia subskrypcji zreferow ał Komisarz 
G eneralny ob. Kościński przytacza ąc 
obwieszczenie M inistra Skarbu z dnia 
26 kwietnia 1916 r. o  otwarciu pu­
blicznej subskrypcji na Premiową Po­
życzkę O dbudow y Kraju.

Po wszystkim, co było powiedziane 
przez najwybitniejsze osobistości w 
sprawie PPO K  — oświadczył dalej 
Komisarz G eneralny —  pozostaje mi 
tylko wezwać ogół obywateli, aby |uż 
w pierwszym dniu subskrypcji całko­
wicie wykonali swój obowiązek oby­
watelski.

N ikogo  nie może zabraknąć w dniu 
14 maia w placówkach subskrypcyj­
nych. N ie czekajcie upływu term inu 
subskrypcji. Spieszcie od ęytorky do 
kas urzędów skarbowych i instytucji 
kredytowych, by dopełnić obowiązku 
subskrypcji

M inister Skarbu zarządził, aby ce­
lem ułatw ienia ogółowi obywateli 
podpisania już w pierwszych dniach 
pożyczki, wszystkie placówki subskrvp 
cyjne czynne były od 14 do 18 b. m. 
włącznie od godz. 8-ej rano nieprze­
rwanie do godz. 19-ej, a w niedzielę 
19 b. m. od godz. 12 rano do godz.
18-ej.

W  ten sposób wszyscy już w iierw- 
czvoh dniach m ogą subskrybować 
PPO K . N iechże jatym  nie zwlekają

N astępnie zabierali głos przedstawi 
ciele poszczególnych kom itetów wo­
jewódzkich, obrazując osiągnięcia or­
ganizacyjne, podając dane co do wy­
sokości przedpłat subskrypcji na swo­
ich terenach.

PO ŁO ŻE N IE  K A M IE N IA  
W Ę G IE L N E G O

Po wyświetleniu film u propagan­
dowego PPO K  zamknięto obrady. 
Sform ował się wielki i barwny po­
chód. N a  sam ochodach ciężarowych 
hasła propaeujące pożyczkę. Idący pie 
sz» aiosą liczne transparenty. Pochód 
zatrzymuje się przy zbiegu N ow ego 
Światu i Al. Jerozolianskich, naprze­
ciwko BGK, gdzie nastąpiło uroczy­
ste położenie kaw enia w ęgielnego 
pod budow ę M iejskiego Gmachu Kul 
tury i Sztuki.

O rkiestra gra hymn narodowy. 
Pierwsza cegiełkę pod budow ę gma­
chu składa ojciec chrzestny budowy 
min. skar’ u tow. K. Dąbrowski, na­
stępnie składają cegiełki: min. tow.
M atuszewski, Prezydent miasta ob. 
Tołw iński i inni.

M in. tow. M atuszewski wygłosił na 
placu budowy przemówienie, stwier­
dzając, że skończył się okres pionier­
skich prac, zaczyna się planowy ok:es 
odK idow y. Pożyczka winna zjedno­
czyć wszystkich Polaków  dla tego 
w ielkiego ctlu .

Uroczystości zakończyło przemó­
wienie Prezydenta miasta s t  W arsza­
wy tow. Tołw ińskiego.



WMADOMOŚCM S P O R T O W E
IV Mistrzostwa Europy w koszykówce

Czechosłowacja mistrzom, Poiska na 9-iym miejscu
IV  M istrz o&4wa E uropy  w  koszyków ­

ce, k tó re  o lb y ły  się w  G erew ie  w  dniach 
80.4 do 1.5 są  już zakończone. M istrzem  
zesrała C zechojłow acja '3 Polska znalazła 
eię na 9 m iejscu. W ielu najzagorzalszych 
fz n i.y k ó w  i „znaw ców  sp r ;u “ będc.e 
tw ierdzić, że doszło do komprocr.i acji ko­
szyków ki, a  w ogóie sportu  polskiego, na 
teu.er.ie m iędzynarodow ym . Stanow isko ta ­
k ie  jes t bezw zględnie n ie  kuszre. Nie speł­
n iły  się w praw dzie nadzieja zw iązane z wy 
jrad em  naeeych koszykaizy, ale sam  fak t 
zjaw ien ia  się reprezentacji P o k k i w  G e­
new ie by ł p n e z  organizatorów  i uczestni­
ków  w ie d r a  unie w rcem aityeh oficjalnych 
przem ów ieniach kom entow any na naszfl 
korzyść. Zgłosiło swój udział w  m istrzo­
stw ach  I I  zecfiołów, a p rzyjechało  10. Nie 
p rzy jteh a ły  rep rezen tacje  państw , których 
przejścia w 6-cicletn ich  z.nagsn iach  wo­
jennych  były niozym w porów naniu z n a ­
szym i, nie p rzy j»chały rów nież państw a 
n ie  biorące w ogóle udziału  w w ojr.ii.

Sam  fak t uczestnk .w a  p :l :k ic h  sportew - 
cóv w  tak  pow ażnej im prezie, jak  m istrzo­
stw a E uropy, możność stw ierdzenia czym 
je  teem y w obecnej chw ili, jak ie  mam y 
b ra k i i czego m usim y się nauczyć, aby za­
ją ć  znów należne nam  stanow isko w tej 
dziadzinie sportu, do we d ii, że w ypraw a ge­
new ska była potrzebna.

N astępnie zaproszenie reprezen tacji Pol­
ski do M ediolanu na M iędzynarodow e za­
w ody w piłce koszykow ej z udziałem  w y­
b ranych  drużyn, zain eresowamie się A m e­
rykanów  baw iących w G enew ie stylem  gry 
Ba zej drużyny, zgodne opinie obserw ato­
rów  i p rasy  szw ajcarskiej dovodzą , że n a ­
szym  ko*zykarz:m  należy się inne m iejsce 
n iż  zajęli w G enew ie. T rzeba jeczcze pa­
m iętać, że w G enew ie » lokacie w  wielu 
w ypadkach  d ac jd aw ał ślepy l a. I  tak d a 
p rzykładu: drużyna L uksem burga p rzegra­
ła  4 mecze, w ygrała  jeden ; Polska prze­
l a ł a  3, w ygrała 2, a los zrdeeydorwał, że  
m am y gorsze miejsce w ogólnej punktacji 
Bi', wyżej w ym ieniony Luksem burg, poko­
n any  zresztą przez nas.

N astępnie koszyka-ze nasi przyjechali 
do G enew y sflnie przem ęczeni 62-godzinną 
podróżą bez możności należytego posilenia 
aię w  drodze, bez prym ityw nych wygód 
12 godzin jechała  ekspedycja stojąc stło- 
c a  im  w  przejściu m iędzy dw om a w agona­
m i. T rzeba tu  jeszcze dodać przeżyte em o­
cje  na kilka gedzin przed w yjazdem , kiedy 
to  m ając paszporty, m sjąc  w ie /, m ając 
p  eniądza, nie mogło k ierow nictw o uzysk; ć 
nieodzow nych dew:* i gdyby n ie  osobista in 
te rw encja  tow . P rem iera  O sóbki-M oraw skie 
go, cały w yj *w. w oetatniej chw ili nie do- 
ezadłby do skutku. W  tych w arunkach  trudno  
o szybkie dojście do w łaściw ej form y, gdyż 
Bmęceetye u jaw nia  się po pew nym  czasie. 
T w i.r iz lm y , że n a d  reprseen tanci grali 
gorzej w  Genewie, niż grali na treningach 
przed w yjasdem , niż w  ogóle g ra ją , a le 
prze ! *5wiają pew ną k lasę i zawsze będą 
g ro in , dla najlepszych zespołów.

N ie piszemy tego w form ie uspraw ied’i- 
w iania, gdyż zdajem y sobie doskonal 
sp raw ę z naszych braków , ale chcem y 
usp  k o 'ć  notorycznych m alkontentów , k tó­
rzy  nie pam iętają, że trzeba rów nież prze­
g ryw ać aby  móc w ygryw ać.

Wyniki techniczne 
mistrzostw Europy

U dział w  ham ieju  wz ęło 10 państw , k tó­
re  drogą losowania podzielono na 3 grupy.

Do grvpy  pierw szej w ylosowano: Polska, 
L uksem burg, Italia , W ęgry.

Do grupy  drugiej: F rancja , H o land ia , An

Do g rupy  trzeciej: la Jg ia , Czechosłowa­
cja, Szw ajcaria.

Saczegółowe w ynik i p rzedstaw iają  się 
następujące:

Polska—L uksem burg  46:28 (23:13); Ho­
land ia  —  A nglia 48:27 (24:4); Czecha-ło- 
w te ja  —  Szw ajcaria 20:17 (12:7); Wło­
chy  —  W ęgry 31:31 (15:13); W łochy — 
Polska 40:26 (16:11); W ęgry —  Luksem - 
b r r -  41:18 ( ’ 1:4); F ranc ja  — A ngl a 65:11 
(• I  >); Szw ajcaria —  Belgia 33:23 (15:8); 
W ęgry —  P o k k a  34:21 (13:8); W łochy —

L uksem burg 73:15 (36:5); F ranc ja  —  Ho- 
I nd ia  47:13 (24:11); Czechosłowacja— Bel­
gi: 33:33 (21:13); L uksem burg  — Anglia 
50:27 (20:33); Belgia— Polska 33:22 (25:13): 
Czeehprłowacja — W ęgry 42:28 (26:12); 
W łochy — F rsn c ja  37:25 (22:20); Polska— 
Anglia 53:22 (34:13); Szw ajcaria — H olan­
dia 36.25 (16:9); B slgia — L uksem burg 
42:11 (20:7); W ęgry —  F rancja  38:32
(18:15); Czechosłowacja — W łochy 34:32 
( 4:18).

W w yniku 4 dniow ej batalii pierw sze 
m iejsce i ty tu ł  rri.itrza Europy na ro i 1)1 6 
zdobyła. Czechosłowacja, w l.e .n istrzosiw o  
W łochy, dalej uplasow ały się W ęgry, Fran­
cja, Szw ajcar.a , H cllnd ia , Belgia, L u ksem -  
bj r j ,  Polska, Anglia.

Ogólny poetom mkrfrzostw n iszy  niż w 
rek u  1339 w Kownie, czy w 1937 w R y­
dze. Z abrak ło  na starcie  drużyn  estońskich, 
lo ew tk ich , w których gryw ali am eryka­
nie i k tó re  były ekstrak lasą m iędzynarodo­
wej koszyków ki. Obecnie większość drużyn 
biorsjeych udeiał w tu rn ie ju  przesadnie ho ł­
du je  szybkości, na drugim  p lanie staw iając 
technikę. Jed y n ie  Czasi łączą technikę z 
szybkością i m ając  da  tego opanow anie 
nerw ow e um iali zdobyć przew agę nad bar- 
dz ;- j  błyskotliw ą ale więcej nerw ow ą tfru  
żyną Włochów.

Nagrodę dla d ru żyn y  m ającej na sw oim  
Luńcie najmn*ajszą ile iż  przewinieni a rob i- 
stych  zd o h y’i  '."ęgrzy, n a  d rugim  miejscu 
byli Fol cy (o  jedno  przew in ien ie  w ę c e j) .

Dwudniowe obrady plenum Z. R. S. S.
W  sobotp i w niedzielę obradowało 

w Warszawie plenum ZRSS. W obra­
dach ,którym przewodniczył prezes 
tow. pos. Obrączka, wzięli udział 
członkowie Zarządu ZRSS oraz dele- 
n a c i  wszystkich KSKO z kraju. Z waż 
niejszych uchwał powziętych na wczo 
rajszym zebraniu należy wymienić: u- 
chwalenie statutu ZRSS, postanowie­

nie wysłania delegacji na Miećfzma* 
rodowy Zjazd Robotniczych Zwia> 
ków Sportowych, który odbędzie s.j  
w czerwcu w Brukseli, nawiązanie ści­
słej współpracy z Lip? do walki z al­
koholizmem i w in. Szczegółowe spr* 
wozdanie z obrad plenum ZRSS za­
mieścimy w jednym z najbliższych na 
merów.

rf»# €wr m  BM y m•  •

Sędziowie
Spotkania w tu rn ie ju  genew skim  sędzio­

wali m isdzynar. dnwi a rb itrzy  pp. Raedle, 
b feu ti (Szwa jc a r ia ); Je ra  bek, Oeuski, Po- 
lew ith  (C zechosłow acja); S ztram eta (P o l- 
rk a ) ; A rcham beud Bounaize, B g o t, M arie 
(F ra n c ja ) ; U gclini, G. irim cidi (W ł ch y ); 
Vłu, der Parre , Pe;e"s, Von A rx (B elgia); 
K aram as, K iraly  (W ęg ry '.

Sędziow ie ogólnie biorąc sędziowali bez­
stronnie, ale sędziowali źle. Są to w prze­
w ażnej większości starsi panow ie nie mo­
gący się dość szybko poruszać po boisku 
lub  nonszalanccy do przezady (F feu ti) , są 
to jid n y m  słowem  panow ie nie um iejący 
w obecnej chwili p row alz ić  żadnych zawo­
dów a ju ż  w żadnym  w ypadku pow ażnych 
spotkań m iędzynarodow ych. T u ta j P o Is k j  
odniosła suk-es. Jedyny  polski sędzia Sze­
rem eta był n a j’«r>:eym sędzią tu rn ie ju . 
Poza nim  na poziomie Ugolini i Osuski.. 
reseta w  Polsce nie zdałaby na pew no egza­
m inu sędziowskiego. I tu ta j uw ażam y, że 
Polski Związek P iłk i Ręcznej m usi w yjść 
na szerszą arenę  i  zgłosić do F . I. B. Y. 
k ilku  sędziów pokkich , którzy w  tej chwili 
nie m ają  licencji 'm iędzynarodow ych, a o 
k lasę  przew yższają sw ych kolegów zagra­
nicznych.

Migawki z  j id ró ż y  
i turn ieji

P rzed w y ia zd em  kierow nictw o e k sp ed y ­
cji zw róciło się  do jed n e j e  p o w a in e jszych  
in s ty tu c ji w  W arszaw ie z  prośbą o zapro- 
w iantow anie zaw odu ków  na drogę trw a­
jący 62 godziny. Ojiarouiano... po  jednyn  
i le d d u  na osobę.

*
TV K atow icach znany m ecenas  sportu  

ofiarow ał po pół k ilogram a doskonałych 
cukierków  dla każdego członka ekspedycji.

A m eryka n ie  m a ją  zaw sze czas... K ontro­
la dokum entów  oko'o 60 asób przy  prze­
jeździć  z  Czech na  tereny  okupacji a m e­
ryka ń sk ie j rw ała  ty  ko... 6 godzin. N iek tó ­
rzy  tw ierdzili, że pociąg przejeżdża przez  
ten p u n k t graniczny i j lk o  3 razy  tygodnio­
wo, w ięc żołnierze p laców ki chcą ja k  n a j­
d łuże j ne.cu.szyi się w idokiem  podróżnych.

PIŁKA NOŻNA
KURS DLA PRZODOWNIKÓW PIŁKI 

NOŻNEJ Zarząd WOZPN organizuje w 
dniach 14 5 — 2.7.1946 r. kurs dla przodow­
ników piłki nożnej. Wisk kandydatów  na 
kurs ponad lat 50. Program kursu obejmuje; 
ćwiczenia praktyczne, teorię piłki noźaej, hi­
gienę sportu, pomoc w nagłych wypadkach, 
przepisy gry itp.

NOWA GW IAZDA PIŁKARSKA NA 
ŚLĄSKU. Śląsk ma nową gwiazdę p iłkariką. 
Jest aim Bąk („Naprzód” Janów ), dosko­
nały lewy łącznik, który wspaniałą (ormą i 
doskonałą grą przypom ina najlepszych na­
pastników śląskich sprzed wojny. Bąk za­
błysnął w turnieju piłkarskim  w dniu 1 ma­
ja. Na meczu t  Bielskiem był najlepszym 
gracztrs na boiska i strzelił 3 bramki

SWEGO RODZAJU REKORD ŚW IATO­
WY został ustanowiony na meczu piłkarskim  
Śląsk — Gdańsk. Podczas togo spotkania 
zmieniono aż 8 piłek, z których prawie żad­
na nie nadaw ała się do gry

KATASTROFA SAMOCHODOWA SPOR 
TOWCÓW BYDGOSKICH. Reprezentacja 
piłkarska Bydgoszczy, która w racała z G ru­
dziądza z meczu międzymiastowego Byd­
goszcz - -  Grudziądz, padła ofiarą w ka ta ­
strofie samochodowej na 17 km przed Byd­
goszczą koło Borówaa. Ciężko poranione zo­
stało 4 osoby. Poważne kontuzje odnieśli za­
wodnicy: W alczak, Sybila. Iżela, Grenda, 
Burchardt i Dąbrowski

FIFA  BEZ SĘDZIÓW POLSKICH. FIFA  
nadesłała do PZPN listę międzynarodowych 
sędziów piłkarskich, zaw ierającą około 50

sen, później do Sachsenhausen. Nasz dosko-f PUCHAR DAVISA Spotkanłe o puchat  
nały miotacz kulą, jn i w najbliższym czasie Davisa z cyklu gier w strefie europejskie) 
wraca do kraju. (m iędzy Jugosław ią a Egiptem, które miało

„W PŁAW  PRZEZ SZCZECIN” Szczeciń- odbyć się w bieżącym tygodniu, zostało prze 
skie koła sportowe rozpoczęły starania nad łeżone o tydzień. Egipt będzie reprezento- 
organizacją w Szczecinie ogólnopolskiego wany przez następujących graczy; w grze 
wyścigu pływackiego na dystansie 1.500 m. pojedyńezej — Shafei i N ajar w grze po- 
Organizację zawedńw przeprowadza pierw- dwójnej — G randgouillet i Talart. Ze stro- 
szy szczeciński KS „O dra", który rozsyła *7 Jugosławii walczyć będzie słynne łriol 
zaprosaeoia do poszczególnych klubów spor- Palada, Puncec i Milla. Obie reprezentacje 
towyeh w kraju. Zawody powyższe odbędą starannie trenują przed tym spotkaniem. Fa- 
się w dniu 2 czerwca hr. I worytem meczu jest Jugosławia, która w ra -

I zie wygranej spotka się w następnej turze 
l ze zwycięzcą spotkania Szwecja — H olan-B O K S 

UKARANIE DZIAŁACZA ŁOZB. W 
związku z zajściam i na indywidualnych mi­
strzostwach bokserskich Polski w dniu 5.1V 
1916 r., ukarany został dyskw alifikacją na 
przeciąg 1 roku (licząc od 25.IV 1946 r.), 
wiceprezes ŁOZB, ob. Klimczak Henryk, za 
niestosowanie się do zarządzeń delegatów 
PZB oraz nirodpowiedeie zachowanie się wo 
boc urzędujących członków PZB i przedsta­
wiciela Państw.. Urzędu Wy eh. Fiz. i Przysp. 
Wojskowego.

POPADNIE LEKARSKIE DLA PIĘŚCIĄ 
RZY. Na wniosek lekarza PZB. dr. Krusz- 
czyńrkitgo, utworzone zostaną przy wszyst­
kich okręgach związku poradnie lekarskie 
dla pięściarzy Postanowiono, że każdy bok­
ser poddany hyć musi dwukrotnie w roku. 
badaniu lekarskiemu.

O MIĘDZYOKRĘGOWE SPOTKANIA 
BOKSERSKIE M łODZIKÓW  Zarząd Ślą­
skiego OZB zwrócił się do łódzkiego OZB 
z propozycją rozegrania pierwszego w Pol­
sce, po wojnie, bokserskiego meczą między

nazwisk z następujących państw: Belgii, Cze „trą.aowefo młodzików Łódź -  Śląsk Spot-

N ajbardziej em ocjonujący Piecz turn ie­
ju: W łochy  — Czechosłowacja. 

N ajładniejszy m ecz: Polska  ~ W łochy. 
N ajbardziej rów na drużyna: Czesi. 
N ajb łysko tliw sze  zagrania m iał S te jan i-  

ni, 24-letni Włoch.
Nagrodę króla  strzelców  zdoby ł S to k  — 

Polska.
Nagrodę a  na jw iększe w ykorzys tan ie  

rzu tów  karnych  zdobył S to k  — Polska.
Nagrodę dla najm łodszego zaw odnika  

zd o b y ł 15-letn i A n g lik  H ew itt.

Międzynarodowy program tenisistów
Na ostatnim posiedzeniu Zarządu PZT za­

padły  następujące uchwały: zatwierdzono re 
gulamin Okr. Zw Tenisowych, ustalono re­
gulamin zawodów o Mistrzostwo Polski Mię- 
dzykłubowe i termin ukończenia rozgrywek 
w okręgach do dnia 15 czerwca br

Wobec trudności uzyskania piłek teniso­
wych z zagranicy, podjęto inicjatywę, celem 
uruchomienia produkcji krajowej. * Z uwagi 
na zaproszenie mistrzyni Polski, Jadw igi Ję  
drzejow6ikicj. na turniej w Wimbledenie, od­
niesiono się dó PtJW F i PW  o umożliwienie 
je j wyjazdu.

Postanowiono nawiązać stosunki sportowe 
i  ZSRR, celem rozegrania zawodów. W  wy­

niku już nawiązanych stosunków. Czeski 
Związek Tenisowy zaprosi drużynę polską 
do Pragi. Termin zawodów zostanie usta­
lony w najbliższym czasie. Termin zawo­
dów Kraków — Budapeszt ustalono na 23— 
25 maja w Krakowie, zaś Katowice — Bu­
dapeszt na 26 i 27 maja w Katowicach. 
W powyższych rozgrywkach ze strony pol­
skiej wezmą udział, m. in., Jadw iga Jęd rze­
jowska i Józef Hebda, zaś ze strony W ę­
grów Asboth i Tom yay. Niezależnie od tych 
zawodów zostanie w dniu 18 — 20 m aja br..

chosłowacji, Francji, Finlandii, Irlandii Is­
landii, Jugosławii, Luksemburga, Norwegii, 
Szwajcarii. Włoch i Węgier oraz 4 państw 
Bliskiego Wschodu, tj. Libanu, Palestyny, 
Syrii i Turcji. Uderza na tej liście brak 
Polski, aczkolwiek WS PZPN wysłał listę 
złożoną z 5 nazwisk.

LEKKO ATI ETYKA
BIEG NA PRZEŁA J WAWER -  RA­

DOŚĆ Staraniem Warszawskiego Komitetu 
Powiatowego Stronnictwa Demokratycznego, 
odbył się bieg na przełaj na trasie W awer — 
Radość, dystans 4.100 m Zwycięzca Je inack  
przybył na metę w czasie 17 min., 2) Pio­
trowski z KS „Radość", członek ZMD w 
czasie 17,5 min

LEKKOATLECI CZESCY W KRAKO­
WIE W międzyokręgowych zawodach lekko 
atletycznych w dniu 30 majaj które organt 
żuje KS „Cracoeia” w ramach jubileuszu 
40-leeia istnienia, udział wezmą zawodnicy 
czeskiego KS „Sparta“ (Praga), jak: Lar- 
nteka, mistrz Czechosłowacji na 200 i 400 m, 
Diringer, mistrz Czechosłowacji na 10 000 m., 
mały mistrz Czechosłowacji w skoku w 
zwyż. Kalina, mistrz w kuli Przybędzie jesz 
:ze jeden zawodnik czeski do konkurencji 800 
lub 1 500 m W zawodach powyższych wez­
mą udział również czołowi zawodnicy pol­
scy m in., Staniszewski, G ierutto Moroń- 
czyk. Jurzak — i wszyscy najlepsi zawodni- 
cy krakowscy

OLIMPIJCZYK. ZYGMUNT HELIASZ, 
WRACA DO KRAJU. Olimpijczyk polski, 
Zygmunt Heliasz. odnalazł się na terenie 
Belgii. W chwili wybuchu wojny Heliasz był 
w W arszawie, gdzie później, w obawie przed 
zmuszeniem go do przyjęcia volkslisty uciekł 
do Radomia Tam aresztowany przez Niem­
ców, został wysłany do obozu w Gross Ro-

Czarny czwartek
czeskiej reprezentacji piłkarskiej
Porażka Czechosłowacji w meczu 

piłkarskim z Tugosławia, rozegranym 
w ubiegły czwartek w ramach uroczy 
stości Dnia Zwycięstwa — wywołała 
przygnębiające wrażenie w czeskim 
świecie sportowym. Spotkanie to od­
było się na stadionie Starachowskim w 
Pradze w obecności 45 tysięcy wi­
dzów. Jugosławia zwyciężyła 2:0

Po ostatniej klęsce piłkarzy czeskich 
we Francji (0:3), oczekiwano pow­
szechnie, że reprezentacja piłkarska 
nie zawiedzie pokładanych w niej na­
dziei i na swoim własnym terenie u- 
zyska zwycięstwo. Wynik meczu wy­
kazał coś wręcz przeciwnego. Drużyna 
czeska poza nielicznymi wyiatkami, 
zademonstrowała słaba technikę i gra­
ła nierwykle chaotycznie, a pod 
względem celowości strzałów— wprost 
nieudolnie. Jugosłowianie, których 
cechowała przede wszystkim szyb­
kość i gotowość do strzału w każdej 
pozycji, pokazali grę na bardzo wyso­
kim poziomie.

Ostatnie porażki reprezentacji pił­
karskiej Czechosłowacji dowodzj, że 
poziom piłki nożnej w tym kraju nie

rozegrany w  Krakowie mecz klubowy KS. j tyle może się obniżył, ile drużyny CZO 
„Cracovia” — B. K. T. E» B udapeszt łowe przeżywaj} pewien spadek for­

my.

kanie te  miałoby zainaugurować cykl d a l­
szych meczów arędzyokręgowych tego ro­
dzaju Śląski OZB wysunął w związku z tym 
kilka projektów, które będą musiały ulec 
uzgodnieniu między obydwoma okręgami. 
Chodzi bowiem O to, czy przy zestawieniu 
ma być brany pod uwagę wiek boksera czy 
też ilość starannych walk.

SZTOŁC ZNOKAUTOWANY. W ramach 
meczu bokserskiego KS ..Skra” Zabrze — 
WMKS Katowice, doszło do spotkania w wa 
dze mieszanej, w których piórkowiec Sztolc 
zmierzył aię z. zawodnikiem wagi średniej, 
Bielskim (WMKS) Dużo silniejszy fizycz­
nie i posiadający piorunujący cios — Biel­
ski, już w pierwszej randzie rozłożył Sztol- 
ca, ciężko go nokautując, tak, te  zawodnik 
„Skry" jeszcze w godzinę po spotkaniu nie 
mógł odzyskać przytomności.

SPORT ŚWIATOWY  
SZERMIERZE C7FSCY REM ISU JĄ  Z 

FRANCUSKIMI. W Pradze odbyło się 
pierwsze po wojnie międzynarodowe spot­
kanie szermierzy francuskich z czeskimi w 
szabli i florecie. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1. Franeuzi w ykaza­
li swą wyiazość we florecie, natom iast Cze­
si byli lepsi w szabli Wynik remisowy uw a' 
żany jest w czeskich kołach sportowyoh za 
duży sukces

DERBY COUNTY PO RAZ DRUGI ZWY 
CIĘŻYŁ CHARLTON A C. W tydzień po 
finale pucharu Anglii (Derby County — 
Charlton A thletic 4:1) spotkały się w uib. 
środę ponownie obie te drużyny, tym razem 
w meczu ligowym. Zwyciężyła Derby Coun­
ty 3:1 Inne wyniki ligowe: Aston Villa — 
Millwall 2:0, Luton — Newport 1:0, Midd- 
lesbro — Stoke City, L»*ds United — B rad­
ford 3:1, N aweastle — Barnsley 1:0.

DOROCZNY BIEG M A R kTO *SK I i»ki
odbył się w Bostonie, wygrał Siylianes Ky- 
rjakides, przebywając 42.200 m w czasie 
2:29:17 godz.

MISTRZOSTWA ZSRR W SLALOMIE 
wygrał Filatów z Moskwy, a wśród pań — 
ió-letnia Żenią Sidor. Kombinację alpejską 
wygrał dotychczasowy mistrz Preobrażeński.

GRAND PRIX NICEI DLA AUTOMOBI- 
LISTÓW wygrał W łoch Villoresi na wozie 
M aseratti, 2) Sommer (Francja! na Alfa 
Romeo, 3) Chabout (Franoja) na Delahaye 
Słynny kierowca francuski, Chiron, przy­
szedł ostatni wskutek trzech defektów

PUCHAR ANGLII DLA PIŁKARZY A- 
MATORÓW zdobył zespól Bam et, który w 
finale pokonał drużynę Bishop Auckland 3:2 
W obecności 55 00® widzów.

ODWOŁANIE MECZU POLSKA -  CZE- 
CHOSŁAW ACJA. Mecz szermierczy Polska 
— Czechosłowacja, który miał się odbyć w 
dniu 9 bm. w Pradze, został odwołany z po
wodu nie przybycia reprezentacji polskiej. |  kowania pojazdów.

dia. W 1939 r. Jugosławia zdobyła mistrzo­
stwo w strefie europejskiej, b ijąc w finale 
Niemców.

*

W  Paryżu rozpoczęły się rozgrywki o pu­
char Davisa między F rancją  i Anglią. W 
pierwszym dniu zawodów rozegrano gry po- 
jodyńrze, które przyniosły następujące wy- 
alki: Pierra Pcllizza zwyciężył lekko w 3 
setach Aaglika, Mac Phail'a, 6:1, 6:2, 6:2j 
w drugiej grze Yvon Petra pobił Anglika, 
Bartona, 6:4, 6:4, 6:3. Zawody rozgrywana 
przy ogromnym zainteresowaniu oublirzności 
odbywają się na kortach S tade Roland G ar­
ros.

Spotkanie Pellfzza Mac Phail, by łe
jednym c eajkrót6zych spotkań w historii 
rozgrywek Davis’owych, gdyż trw ało zale­
dwie 50 minut. „Długonogi" Petra, m ający 
7 stóp wzrostu, również w pięknym stylu 
i be* specjalnego wysiłku wygrał * Barto­
nem. Po pierwszym dniu rozgrywek, F ran­
cja prowadzi 2:0 i wszystko przemawia za 
tym, że wygra spotkanie bez straty  punktu.

ROZMAITOŚCI
KONFERENCJA KLUBÓW ROBOTNI­

CZYCH W LODZI. W ub. tygodniu odbyto 
się w ło d z i konferencja wojewódzka Łódz­
kiego RSKO z udziałem przedstawicieli Za­
rządu Głównego ZRSS tow. Wilczyńakiego, 
Szwalhego, przedstawicieli wydz wyah fi*, 
i sportu KC OMTUR tow. Glinki i Boskiego 
oraz przewodniczącego Warazawskiego 
RSKO tow. M arciniaka. Na konferencji re* 
prezentowanych było 16 klubów robotni­
czych województwa przez 48 delegatów. Ce­
lem i zadaniem obrad było ustaleni* kolej­
ności odbudowy i budowy urządzeń sporto­
wych. Postanowiono na pierwszym planie po 
stawić Helenów. Kosztorys jest już opra­
cowany. Przewidziano, m. in., zbudowani* 
tam hali sportowej z możliwością użycia jeł 
dla koszykówki, siatkówki i gimnastyki. W  
ciągu 2 miesięcy zbudowane zostanie opar- 
kaaienie, bandy I rremontowany tor, tak b f  
można było przystąpić da wyzyskania go dl* 
celów kolarskich. W projekcie jest żelbeto­
wa trybuna, której wystawienie pociągnie za 
sobą naturalnie dłuższy czas. W ramach ko« 
ferencji odbyły się też referaty. Postano­
wiono zorganizować w ło d z i wspólne święto 
sportu róhotniczego. Będzie to niejako re­
wia dorobku województwa z tym, że równo­
cześnie we wszystkich miastach wojewódz­
kich odbędą się podobne uroczystości.

OTW ARCIE SEZONU W IOŚLARSKIE­
GO W BYDGOSZCZY. W niedzielę, dnia
5 bm odbyło się otwarcie sezonu bydgo- 
skioh klubów wioślarskich. W  etwareiu s*« 
zeeu brały udział: Bydgoskie Tow. W io­
ślarskie, Kelejowy Klub W ioślarski, H ar­
cerska Drużyna Żeglarska oraz gim nazjal­
ny Klub W ioślarski „Kopernik".

Pryy dźwiękach hymnu narodowego na­
stąpiło podniesieni* bandery a następnie od­
była się defilada łod-i, w której waięło u* 
dział około 20 załóg wioślarskich.

STADION M IEJSK I W KRAKOWIE zo- 
s aaie nazwany niebawem im. sekretarza 
Zw. Robotniczych Slow Sportowych, zmaf* 
łego w roku 1936, dr. Jerzego M ichałowi­
cza.

R EJESTR A C JA  MOTORÓW SPORTO­
WYCH Stosownie do osiągniętego porozu­
mienia pomiędzy Centralnym Zarządem Mo­
toryzacji i PZM. rozpoczęto już re je s tra r:ę 
motorów dla celów sportowych'. W szystkie 
wnioski odnośnie rejestracji winny być ig ła  
szane za pośrednictwem klubów do P7M  
(W arszawa, Al. Jerozolim skie 45 m 5) de 
aprobaty. Dalsze formalności zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami, załatw iane są p rz - i 
Okręgowe Urzędy Samochodowe, g d r e  
wnioskodawcy uzyskają uprawnienia do użył

Zdyskwalifikowanie dożywotnia sportowców
Komisja W eryfikacyjna przy Śląskiej R a­

dzie Sportowej zdyskwalifikowała dożywot­
nio następujących sportowców: znanego szer 
mierzą, czwartego szablistę Europy — So- 
bika i znanego piłkarza warszawskie) „Po­
lonii”  — Kulę, łyżwiarzy braci Breslauerów 
oraz kilku jeszcze mniej znanych narciarzy 
i piłkarzy. Sportowcy ci zostali zdyskw ali­
fikowani ża występowanie w barwach klu­
bów niemieckich w okresie okupacji i branie 
udziału w mistrzostwach Niemiec. Ostatnio 
prowadzone jest dochodzenie przeciwko pił- 
kersowi reprezentacyjnemu, Nycowi, który

broni się tym, co jakoby i przesłuchiwani 
świadkowie mają stwierdzić że ś p K ału4* 
Józef zezwolił graczom śląskim na występo­
wanie w okresie okupacji w barwach k’u- 
bów niemieckich. Twierdzenie przesłuchiwa­
nych budzi duże zainteresowanie wśród snor 
towców śląskich Komisja ma zamiar z a ią i 
się sprawdzeniem oświadczeń Nyca 1 prze­
słuchiwanych świadków.

(Dalszy d ę g  wiadomo A-i sportowych 
na su. 5-ej).



Teraz będzie Im gorzei
Pogrom spekulantów cukrowych na Śląsku
KATOW ICE (SAP). W ostatnich dniach 

Usła się zauważyć w Katowicach i wielu in 
nych miastach województwa Śląska Dąbrow­
skiego znaczna zwyżka cen cukru. Cena ryn 
Icowa w wysokości 190 zł. za kilogram wzro­
s ła  do 300 a nawet do 350 zł. Stało się to 
na  skutek machinacji spekulantów, którzy 
puścili w obieg plotkę o rzekomej urzędowej 
zwyżce cen cukru. Lotem błyskawicy plotka 
ta  obiegła niemal całe • ojewództwo i spo­
wodowała zniknięcie c u k .  rynku Nie po­
mogło rzucenie przez Społem na rynek 6 wa 
gonów cukru po cenie hurtowej 150 zł. za 
kg. Konsumenci spotykali się zwykle ze zda­
niem: cukru nie ma lub brakło, a jeśli nawet 
k to  gdzieś cukier znalazł z miejsca cena pod­
skoczyła na 190, 300 a nawet 400 zł.

W ypadki te spowodowały masowe zaża­
lenia i skargi do specjalnych komisji do wal­
k i z nadużyciami i spekulacją. Zażalenia do­
tyczyły kilkudziesięciu sklepów. Celem u- 
etalenia stanu faktycznego komisja specjal­
na łącznie z inspektoram i ochrony skarbo­
wej, MO i Związków Zawodowych, udała się 
pod wskazanymi adresami, gdzie zastała w 
kilku wypadkach duże ilości cukru, pocho­
dzącego ze starych zapasów We wszystkich 
w ypadkach, cukier zatrzymano i oddano do 
dyspozycji Związków Zawodowych, które zaj 
m ą się jego rozprzedażą po cenach komercyj 
nych. Ogółem z-trzym ano 12 000 kg. Oto kil 
Ika spośród 13 firm katowickich, które ma­
gazynowały u siebie znaczne ilości cukru dla 
celów spekulacyjnych: f-ma Kamińska i Po- 
rejdo, ul. 3-go M aja 30 (p. Kamińska jest 
żoną naczelnika miejskiego urzędu aprowi- 
zacyjnego w Katowicach, którego szczególną 
troską było zaopatrzenie sklepu małżonki w 
artykuły  żywnościowe). Dalej zaopiekowano 
się firmami Głownia przy ul Kościuszki 33, 
Wiercioch, Kościuszki 39, Globus (1 wagon)

W stosunku do nieuczciwych kupców

wszczęte zostało dochodzenie które w kon­
sekwencji położy niewątpliwie kres nieuczci­
wej spekulacji.

A kcja ze strony Komisji została przepro­
wadzona w Siemianowicach, Sosnowcu i in­
nych miastach woj. Śląsko-Dąbrowskiego z

pozytywnym wynikiem.
Celem zahamowania akcji spekulacyjnej 

Państwowa Centrala Handlowa rzuciła na ry 
nek duże ilości cukru w cenie 168 zł. za kg., 
k tóry sprzedawany jest za pośrednictwem 
Związków Zawodowych.

Mniej leszczu  a więcej paczek
dostarcza UNRRft Polsce

(PAP) D ostaw y UNR R A  dla Pul- b. zaw ierają przew ażnie; paczki zy ­
ski w mies. kw ietniu r b. w yn .osły  w n o ic iow e. pszen icę  konserw y m-ę-
ogóh m  211.747 ton. W tym ok res ie  
skierow ano artyku łów  ż y w ’ościo- 
w ych do poszczególnych  okręgów  w  
kraju 50.719 ton, z czago; m leka  
10 175 łon, p sz a n c y  9.398 konserw  
7.062, njąki 5 208. tłu szczów  1.543, 
kaszy 216 tan.

Z dos aw artykułów  żyw n ościo ­
w ych sk ierow ano do w o je w ó d z w

sne, m leko, sok pom idorow y i kon  
serw y rybne.
i i i i i im i m tt im i i t i i t i i r n n i i iu in i i tm i i i i iH n i im m n n t tw m in in f f l t tm m n m m ia w i i i i i

Harce szoferów
Na ulicy Hożej przy durrtu N r. 56 

m otocykl kierow any przez Tadeusza Szucha 
(RadziwiłłoW ska 3) potrącił 38 le tn ią  P au -

w a r s z a w s k  e ' o  8 322 ło n  łó d z k ie g o  linę J a k u b °w śką (NcW óg.oir.ka 12 m. 7) 
9.434, k ie l e c k ie g o  1.969, l u b e l s k ie g o  PolraC3na doznała pokaleczenia tw arzy, a 
726, b i a ’o s 'o c k i e g o  478, g d a ń s k ie g o  nieftrŁ lłtlny kierow ca lip n y c h  o tarć n a - 
2 672. p o m o r s k ie g o  2.420, p o z n a ó -  sk6rkś- ° fipry wyra<Ec,u °P 2trz000 na h a ­
s k ie g o  1.199, r z e s z o w s k  e g o  694, k r a -  ^  Po^otc,wia Raturtkowegó przy ul. Ko­
k o w s k ie g o  2.448, ś ^ s k o  - d ą b r ó w -  ^  ^
skiego 16.938 Śląsk Dolny 2.677, Po- ■ Na u0cy  Baźskiej sam ochód p rzejechał 
morze Zachodnie 499, M azury 1 443 2 C -k tn :ego Zygm tinta D ubielećkiego (R a- 
fon. . ików  ul. Ocho ka  22) łam iąc m u kręgosłup

A sortym ent tow arów  w  p o r ó w n a - 1 w okolicy le liw ie w e j. W starve ciężkim 
mu z rok em ubiegłym  u legł osia 'n io  ' °t'ia re przew ieziono do szpitala Dz. Jezus, 
zm ianę. N ie dostajem y smalcu, s’o- j Na PŁ żelaznej B ram y sam ochód po trą- 
niny, grochu, fasoli, cukru i ś l w e k . cii 16-letnicgo Zbigniew a Lipskiego ka le - 
sttszoriych. jcząc m u tw srz. T ym że sam ochodem  ofiara

D ostaw y w  p ie r w s z y m  kw art?le r .  w yp -d k u  została przewieziona do szpitala.

Wiadomości sportowe
Pierwsze w Warszawie zawody o puchar ś.p. J. Kałuży

SLĄSK —  W A R S Z A W A  1:1 (1 :0 )
Pierwszy w  stolicy mecz o puchar 

sp , Józefa Kałuży ś c ia n ą !  wczoraj na 
Stadion W ojska P olskiego około  
20.000 w idzów , którym dane było o- 
glądać zawody na w ysokim  pozio­
m ie. M ożna śm iało pow iedzieć, że 
•wczorajszy mecz był w tym sezonie 
jpierwszym, który dał pełne zadowo  
len ie  nie tylko sm akoszom  piłki noż- 
iiej ale i szerokim  sferom  bywalców  
zaw odów  piłkarskich. N a  trybunach 
zauważyliśm y wczoraj premiera tow  
O sóbkę-M oraw skiego z małżonką, 
w icem inistra M odzelew skiego, w ice­
ministra W olsk iego  i innych dostojni 
k ów  państwowych, którzy obecnością  
sw ą niew ątpliw ie akcentują znaczenie, 
jakie przywiązują do rozwoju sportu 
w  kraju.

D o  zaw odów  wczorajszych W arsza 
w a wystąpiła w następującym skła­
dzie: Rudnicki, W aksm an —  Grzą- 
dziel I, W aśko —  Szczurek —  Milczą 
now ski, O lszew ski —  Szymański — 
K ohut —  Cyganik —  H awalewicz. 
S l|sk  grał w następującej obsadzie: 
Janik, Siwy —  Brzoza, Szałoń —  Za­
krzewski —  Gaidzik —  Kulik — K o­
zak —  Spodzieja —  Pytel —  Barań­
ski.

Przed zawodam i nastąpiło pow ita­
n ie  obu drużyn i wzajem ne wręczenie 
sobie upom inków , po czym uczczono 
pam ięć ś. p. Józefa Kałuży 3-minuto- 
w ym  m ilczeniem . Bezpośrednio po 
tym rozpoczęła się gra. Już pierwsze 
m inuty wskazywały, że drużyna śląska 
m a przewagę. Cechowała ją szybkość 
przebojowość, wspaniały start do pił 
ki i dyspozycja strzałowa. Zachodziła 
obaw a, że W arszawa zostanie w vsoko  
pokonana. N a  szczęście stołecznej re­
prezentacji, nie wszystkie strzały były 
celne, a poza tym bramkarz Rudnic­
ki nie zaw iódł. Z w olna warszawianie, 
aczkolw iek hie dorównują przeciwni­
kom , otrząsają się i przechodzą do o- 
fensyw y, zagrażając również często 
obronie Śląska. K ilkakrotnie bawią  
na polu bramkowym i nawet z tak 
zwanych m urowanych pozycji pudłu- 
ją. W  pewnym m om encie K ohut w  
zderzeniu z bramkarzem odnosi kon­
tuzję i schodzi z boiska. Po kilku m i­
nutach po opatrzeniu wraca na boi­
sko. W  30  minucie Ślązacy przepro­
wadzają znowu jeden ze swych groź­
nych ataków, tym razem uw ieńczony  
pow odzen;em. Z  podania prawoskrzy 
d łow ego  Spodzieia g łow ą pakuje pił­
kę w bramkę. Tym razem Rudnićki 
skapitulow ał. Jest 1 :0 na korzyść Slą 
ska. Su'-ces Ślązaków publiczność apla 
użuje, bo uznaje wyższość i lepszą 
gr" gości.

S tracon a  b ram k a n ie  p eszy  W arsza­
w ia n , k tórzy  ze  z d w o jo n ą  en e r g ią  p o ­
czyn ają  a ta k o w a ć , c e le m  w y r ó w n a n ia .

N a  obustronnych bataliach mija 15 go  zgrania m iędzy pom ocą i napadem, 
m inut gry i do przerwy wynik nie u- Poza tym ślązaków cechowała —  jak
lega zmianie.

W  drugiej połow ie gra warszawian 
wybitnie się poprawia i pom ału po­
ziom gry się wyrównuje. Pom ocnicy  
W arszawy, coraz lepiej kryją przeciw­
nika, lepiej startują niż w pierwszej 
połow ie, stają się groźniejsi. N apad do 
brze prowadzony przez K ohuta, w y -  
twarza riiebeŻpi^ĆżUe sytuacje. W  10 
m inucie K ohut przebiwszy się przez 
pom oc i obronę z kilku metrów strze­
la nieuchronną bramkę. W yrów nanie  
przyjmują tłumy w idzów  długotrwałą  
ov/acją.

Teraz znow u ślązacy, którzy liczyli 
na pew ne i łatw e zwycięstwo w W ar­
szawie dążą do uzyskania zwycięskiej 
bramki. Raz po raz napastnicy Śląska 
zbliżają się pod bramkę W arszawy i 
bombardują ją. A le Rudnicki dokazuje 
cudów . N ajgroźniejsze piłki stają się 
jego łupem . W  dalszym ciągu gra 
toczy się otwarta ze zmiennymi ata­
kami. Za chw ilę znowu K ohut prze­
dziera się i oddaje wspaniały strzał. 
Bramkarz z trudem odrzuca piłkę n? 
róg. Pod znakiem wzajemnych ataków  
i licznie oddanych strzałów, gra zbli­
ża się do końca. Jeszcze w ostatnich 
minutach powstają niebezpieczne sy­
tuacje i jedna i druga strona m oże <>- 
siagnać zwycięski punkt. A le czas u- 
płynął i sędzia kończy te piękne za­
wody.

Sędzia kpt. Schneider, potw ierdził 
swą dobrą markę jako jeden z najlep­
szych sędziów  polskich, dając poglą­
dową lekcję praw idłow ego sędziow a­
nia, jeśli naw et dopuścił się jednej czy 
dwu om yłek. Energicznym wkracza­
niem nie dopuścił do brutalnej gry. 
Przy n iedołęstw ie sędziego, gra o- 
stra łatw o zmienia się w brutalną.

Z espół śląski był wyrównany we 
wszystkich liniach. W  drużynie war­
szawskiej natom iast nie było należyte

przebojowość izw ykle —  większa 
ciąg na bramkę.

Zaw odów  piłkarskich na takim po­
ziom ie należałoby sobie życzyć w W ar 
szawie jak najwięcej. Takie zawody  
spełniają dobrze rolę propagandową  
dla piłki nożnej.

Z R Y W  (M o k o tó w )— K. 3. RADO ŚĆ  
2:1 (0 :0)

Jako przedmecz rozegrano zawody  
towarzyskie juniorów obu tych klu­
bów. M łodzi piłkarze Zrywu i Rado­
ści zapowiadają się obiecująco, aczkol 
wiek w sytuacjach podbram kowych o- 
kazywali jeszcze w iele niezdecydow a­
nia i powiedzm y... odw agi w Strzela^ 
niu. A le ogó ln ie  biorąc mają „dryg” 
do piłki nożnej i n iew ątpliw ie źa 2 —  
3 lata wyrosną z nich pierwszorzędni 
zawodnicy. ’ Ltn.

ZAWODY PIŁ K A R SK IE  W ŁODZI 
ŁÓDŹ (Tel. w ł.). W Łodzi .-ozegrano 

n :edzielę następujące zawody:
ZZK  — Ł K o 3:3 (2:1).
W idzew—Ofic. Szkoła P iechoty  1:0 (1:0). 
Z jednoczone —  L echia (Tom . Maz.) 

3:0 (0:1).

POZNAŃ ZW YCIĘŻA BYDGOSZCZ 
W TEN ISIE 

BYDGOSZCZ (tel. w ł.). R ozegrane wczo­
ra j m iędzynarodow e zaw ody tenisow e m ię­
dzy reprezentacją Poznania i Bydgoszczy 
zakończyły się zw ycięstw em  Poznania w 
stosunku  8.6. W drużyn ie  bydgoskiej w y­
stąpiła Jadw ig? Jędrzejow ska, k tó ra  poko­
nała  lekko sw ą przeciw niczkę 6:0, 6:1.

TU R N IE J PIĘŚC IA R SK I NA ŚLĄSKU 
KATOW ICE (te l. w ł.). W czoraj został 

rozegrany tu rn ie j bokserski na  Śląsku, k tó ­
ry  d  użynfe R K S B atory (C horzów ) przy ­
niósł 5 zwycięstw, 1 Slavi! (R uda) 3 zw y­
cięstw a.

Kronika wypad&otc
PO STR ZA Ł. K om isaria t rzeczny M. O. 

w ezw ał "’og tow ie R atunkow e do postrze­
lonego nad  brzeg em  W isły przez nieznane­
go spratyeę w ojskowego, 22-letnłego F ra n ­
ciszka T y larza . K ula ugodziła ż .łn ie rza  w  
głowę. L ekarz Pogotow ia przew iózł go do 
szpitala wojskowego.

PR ZY G NIECIO NY  BELKĄ. P rzy  ul. Wik 
torskiej 19 że azna belka przygniotła 31-let- 
niego Eugeniusza K ró la  (P rom enada 5-7 
m. 53) łam iąc m u lew e podudzie. K are tk ą  
Pogotow ia K ró l został przew ieziony do 
szpitala Dz. Jezus.

PR ZY  PRACY. P rzy rozbiórce dom u 
przy  uł. M okotowskiej 41 2 ostał ran n y  od­
łam kiem  m u ru  w  szyję 19-letni Ja n  J a -  
wcr_ki (F ow slnek). N ieprzytom nego na 
skutek  up ływ u  k rw i lekarz  pogotow ia p rze­
wiózł do szpitala Dz. JezuS.

Z I-G O  PIĘ T R A . P rzy  ul. M e d  lińskie­
go 49 w ypadła z okna 1-go p iętra  9-letr.la 
JadW iga Stróżew ska, dcznając potłuczenia 
orólnego i w strząsu . L ekare Porotow ia
p n e w i >zł dziew czynkę do szpitala dziecię­
cego przy  uL L itew skiej.

ZATRUCIE GAZEM  ŚW IETLNYM . Na 
sku tek  nieszczelności piecyka gazowego 
u  e* ł za truciu  gazem  św ietlnym  26-lelni 
Z bigniew  T w orkow ski (Śniadeckich 5 m. 6)

(TEATRY)
O ptra  tul. M arszałkowska 8): godz. 18 — 

„Madame B utterfly”.
Teatr P olski (Karasia 2): godz. 18 —

„M ajątek albo imię”,
Tatr M aiy  (M arszałkowska 81): godz. 19 

„Teoria snów '
Teatr Comoedia (ul Szwedzka 2/4): godŁ 

19-ta „Pomocnica domowa”.
Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 30)* 

godz. 19: „Dzień bez kłam stw a”.
Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 

godz. 19: „Pisanki — niespodzianki '. 
PREM IERY  W TEATRACH STOLICY 
W Śrcdę, dn. 22 m aja, T e : t r  P o k k i w y­

stąpi z p rtm ia rą  kom edii K oreellego „P a­
puga".

W tea trze  „Cornccd a‘‘ (Szwedzka 2-4) w 
d rugiej połow ie m aja w ystaw iona zostanie 
now a p o k k a  sztuka dram atyczna B ogdana 
Popław skiego p. t. „Droga do św itu", k tó ­
re j tem atem  je s t pow stanie w arszaw skie.

WYBUCH ZAPA LNIK A. B aw iąc się za­
paln ik iem  od g ran a tu  spew odow a i w ybuch 
i zastali poran ien i: 8-lein i Cezariusz K u ­
czyński z S ero .k a  (uszkodzenie gałki ocz­
nej i rany  szarpane tw arzy ), 8 -le tn i Jan  
K u rek  z okolicy R adzym ina (pokaleczenie 
tw arzy i k la tk i p iersiow ej, uszkodzenie le­
w ego tk a )  oraz 7 -le ln i S tanisław  Mroczek 
spod R adzym ina (lew e oko). L ekarz Po­
gotow ia przew iózł poszw ankew anych do 
szpitala Dz. Jezus.

BAGNETEM  W KARK. Na sali tańca 
przy Ogrodzie Zoologicznym na P radze  w 
czasie sporni o  tance rkę  n ieznany  i  łnierz 
ugodził bagnetem  w k a rk  20-!etniego Zbig­
niew a S onełarrk iego (Targow a 33). Ostrze 
bagnetu  oparło  się -  p raw e ram ię. Pomocy 
ofierze rozpraw y udzielił lekarz  Pogotowia.

Ogłoszenie IIL
Likw idator firmy Polska Hurtownia G a­

lanteryjna Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Lodżi, ul. Nowomiejska 3, wzy­
wa wierzycieli firmy dó zgłoszenia ich wie­
rzytelności w nieprzekraczalnym  term inie' 
trzech miesięcy od dały trzeciego ogłoszenia 
niniejszego wezwania, Czccław Skrzypek.
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(K IM A )
Kino ..A tlantic’' (Chmielna 33): „Szary

Lord” — film angielski  oraz aktualności  
Po' skiej  Kroniki  Fi lmowej

Kino „Polonia" (M arszałkowska 561: 
am erykańska komedia muzyczna .Honolulu”, 
nad program A ktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.

Kino „Syrena" (Praga - Inżynierska 2):  
P ar ada  Spor towa w Moskwie” — kolorowy 

film radz ' ecki  oraz doda tk i  amerykańskie:  
Kaf tan bezpieczeństwa ‘ i „Mała Kawi aren­

ka ” . nad program aktualności  Polskiej  Kro­
niki Fi lmowej

Kino „Tęcza’1 (Źolibńrz, Suzina 4) — 
„Cyrk” oraz A ktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej.

Początek seansów: w kinie „Tęcza” na Żo­
liborzu: 13 15 17 i 19 w pozostałych ki­
nach: 14 16 18 i 20; w niedzielę i święta po 
ranki o 12-ej; w kinie .T ęcza” o 11-ej 

U W AG I :  Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Polarnej ul Polna 1, pok 42 co­
dziennie od 9 do 12-ej

OGŁOSZENIA DROBKE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza­
wy) specjalista choró-b skórnych i wenerycz­
nych, pęcherza. Przyjm uje: Łćdż. ul Ki­
lińskiego nr 132, w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. 91

HELENA Ptakow ska poszukuje męża swego 
W ładysława Ptakowskiego. Sobolew, pocz­
ta Garwolin.

i t n i i i i i t t i im i t t t t i i i i t i i im i tn i im i i i i i i in im it t t tH i in n im n i in i i i im n n n n im i i i t i iH i tm ił i i i t im n i in i łm tm iim m t i i in n m f im iń n in n im it i t t łn i in m it i im t t i i tm i in u t i f lm iim ił
i/ivrz-k D n l n n i f t H  M arszałkowska 56 T  a  a  i  <a<< Żoliborz, Suzina 4
i ^ „ r O ! S n i 3  pocz seansów 2,4,6,8.

P R E M I E R A

£rtykuły Sportowe i wojskowe
poleca Spółdzielnia sprzętu sportowego

WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA 117 PRZY ZŁOTEJ

Bilans dnia P .Z .P J .
W dniu święta 3 M aja odbywają się co­

rocznie zawody piłkarskie na rzecz PZPN. 
Część wyników zawodów rozegranych w 
tym dniu już podaliśmy, obecnie zamieszcza­
my wyniki:

WARSZAWA -  ŁÓDŹ 6:0 (3:0. W AR­
SZAWA -  POMORZE 3:4 (3:1), W ARSZA­
WA -  OLSZTYN 3:2 (3:2)

ŚLĄSK -  ŁÓDŹ 4:1 (3:0), ŚLĄSK -  
GDANSK 4:1 (2:1), ŚLĄSK -  BIELSKO 
3:6 (1:2).

BYTOM -  CZĘSTOCHOWA 4:2 (2:2) 
KRAKÓW -  TARNÓW 3:0 (2:0), KRA­

KÓW -  PRZEMYŚL 0:4 (1:2).
POZNAŃ -  ZĄGŁĘBIE 5:2 (2:1). PO ­

ZNAN -  SZCZECIN 2:0 (0:0).
CIESZYN -  BIELSKO 1:0 (J:0). 
RADOM — ŁÓDŹ 4:0.
MYSŁOWICE -  KATOW ICE 6:2. 
REPREZ PODOKR. OPOLE -  REPREZ 

PODOKR. RYBNIK 5:1 (2:1).

HonoluluA merykańska 
Komedia 
Muzyczna

Róle Główne 
ROBERT YOUNG -  ELEONORA POWELL 

nad program 
POLSKA KRONIKA FILMOWA Nr 13

KINO  ̂T ę c z a  pccz. seansów 1,3,5,7. 

P R E M I E R A
F i l m  m w  ■ £%  »
o światowym ta „ w  srS f ffyK
rozgłosie “  O ™
w roli głównej LUBOW ORŁOWA 

Reżyser ALEKSANDRÓW
nad program 

A ktualności Polskiej Kroniki Filmowej
im ill lllH !!1 i|IH !'il!l!lllli!tl 'l! |lll! 'tlltri

SODA OCZYSZCZONA (n atron )
ZAKŁADÓW „SOLVAY"

w D E T A L U  nie m oże być EL
sprzedawana PO W Y Ż E J V? iqo gr.

C E N T R A L A  H A N D L O W A  PRZEM YSŁU C H EM IC ZN EG O

Hurtownia Wojewódzka Nr. 1
W arszaw a, Pierackiego 18 

sprzedaje sodę otzyszczoną sklepom  detalicznym w kartonach z pacz­
kami po 100 , 250 gr. oraz w workach po 50 kg.

O D G Ł O S Y WI O S N Y
Jut r oCZY SŁYSZYSZ JA K  SZUMIĄ WIOSNY ODGŁOSY 

LOTERIA.„ W YGRANE.. SZCZĘŚLIWE LOSY!
50.000 wygranych daje  szczęśliwym graczom 47-ma wiosenna loteria 
na ogólną sumę 62 milionów złotych. Główne wygrane: MILION, PÓŁ 
M ILIONA, 3 po 250.000, 20 po 100.000, 44 po 50.000 i wiele, wiele

innych.
Cena losu I-szej klasy 200, 3 1 — 50 zł.. Zacznij grę w szczęśliwym miesiącu maju.

ciągnienie

ZAWIADOMIENIE
Podaje się do wiadomości O bywateli Odbiorców Elektrowni W arszawskiej, że 

wobec częstych wypadków podawania się przez niepowołane osoby za pracowni­
ków Elektrowni W arszawskiej i óukon y wania pod tym pretekstem  różnych nielegal­
nych czynności, D yrekcja Elektrowni wydała zarządzenie swym pracownikom, któ­
rzy pracu ją  na mieście i z tego ty tu łu  m ają do czynienia bezpośrednio z odbiorca­
mi, aby przed przystąpieniem do swych czynności służbowych, nie czekając na we­
zwanie ze strony odbiorcy, okazywali swe legitym acje służbowe. Osoby podające 
się za pracowników, a uchylające się od obowiązku wylegitymowania się, zależy od­
dawać w ręce organów porządkowych.

Elektrownia W arszawska uprzedza  Obywateli odbiorców, że rozpatryw ać bę­
dzie tylko tak ie  reklam acje i zażalenia na czynności pracowników Elektrowni 
w których podane będzie nazwisko, imię i numer legitymacji służbowej praco­
wnika, którego czynności są przedmiottfem zażalenia.

W szelkie reklam acje i zażalenia należy składać w Sekretariacie D yrekcji 
Elektrowni W arszawskiej — W ybrzeże Kościuszkowskie Nr 41, I piętro, pokój

' f  103‘ ELEKTROWNIA W ARSZAW SKA |
mmmmm—mmmmmm ............   ■■■■............. ....

)  C E N Y  O G Ł O S Z E Ń !
O gł >sreoi» drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 5 rł -a wyrar Reklamowe 1 mm szeroko ści I szpalta po 25 zł W tekście redakcyj- 
Byffl 40 źł Ttu-tym druh em 101) proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc. dro­

żej Za termmowy druk ogłoszeń Adm -nutraeła nie odpowiada

O g ł o  •  * * a ł *  p r z y l m o ł ą :  D ział ogłoszeń „Robotnika* — W arszawa, Ał Jerozolim ska nr 121 Polska Agencja Prasowa 
Biuro Ogłoszeń i  Reklam -  W arszawa ul Ptcrackiego 11 Placówki „Czytelnika* w W arszawie: W w i - ka  14 Srodk wa 7 M arszał­
kowska 62 Nowy św iat 47 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów łŹol-borzł Zygmuntowska 6 P.,znań-ka 38 B ura (łrb »o“l 
W wa Al Jerozolim skie » i  Praga ot Targowa 70 .W oln ość”. W arszawa, u) M arszałkowska 95 Spółdz Ag Pratowei X I  OB* -  
Dział Reklamy — ul Złota 4 D ział Reklamy Spółdz W ydawnicze) „W ydawnictwo Lodowe* — ul Bagatela 10 m 35. tel ar 8 67 79.

R F D A G U J E  KOMIT ET B  — 8307 Nakładem  Spółdzieln i W ydaw nicze) .W IE D Z A ”. Druk. Spółdzieln i W ydaw niczej .W IE D Z A '. „Robotnik” -  nr L
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przed nami, nie przypuszczając, aby jakakolwiek inna, nie nie­
miecka maszyna, leciała sobie ze światłami zapalonymi na 
skrzydłach. Ziemia była ciemna, ale księżyc z góry świecił 
dosyć s.ófiie. N a cel weszliśmy spokojnie, nikt do nas nie 
strzelał, więc dokładnie celując zrzuciliśmy w dół bomby. 
Ledwo zuązyły wybuchnąć, jak nie zaczną strzelać!

Szczęściem, że nasz pilot po prostu z przyzwyczajenia 
zmienił kierunek lotu, robiąc unik w lewo, tak że wystrze­
lone serie przeszły tuż przed nami. Zaczęliśmy uciekać, bez­
ustannie chwytani w światła reflektorów i ścigani ogniem 
wszystkich istniejących rodzajów artylerii, strzelających do 

, nas z zadziwiającą celnością. Mimo ciągłych uników i zmian 
wysokości artyleria niemiecka biła w nas jak do tarczy. By­
liśmy w prost zdumieni, Zszedłszy z początkowo obranego kie­
runku uciekliśmy w bok od trasy. Ale i to nie pomogło. 
Gdzieśmy się nie ruszyli, to Niemcy strzejali. Po dzikim ko­
łowaniu wyszliśmy wreszcie koło Amsterdamu, chcąc pole­
cieć do domu.

Chmury były mniejsze i gdy artyleria zaczęła do nas 
strzelać, nie było innej rady jak umykać w głąb Rzeszy. Led­
wie z dołu przestr':, to przyleciał niemiecki myśliwiec i za­
czął atakować. Próbowaliśmy mu uciec, ale wciąż był za na­
mi. N ie mogąc go zgubić, musieliśmy z powrotem uciec nad 
Amsterdam, gdzie się wreszcie „odczepił", nie chcąc za nami 
wchodzić w ogień artylerii. Ledwośmy stamtąd uciekli, zno­

Nie słać nas na wczesną staresc
M usim y p o d jęć  en ergiczn ą w alkę z chorobam i

Zburzone domy, zniszczone warsz­
taty, rozgrabione zdobycze naszej kul­
tury, przetrzebiona narodowa substan 
cja ludzka.

Brak nam maszyn, brak surowców, 
braJc środków lokomocji, brak kapita­
łu. Jak kraj i państwo odbudować?

Oto głosy rozlegające się wśród 
zwątpiałych ludzi, ludzi słabych lub 
też nierzadko i złej woli.

Głosy te to pozostałość i echo gi­
nącego świata, który zapatrzony w e- 
fektowne wyniki cudów maszynowej 
techniki, dążą do stworzenia robota- 
maszyny, zastępującej najważniejszy i 
najcudowniejszy element gospodarki 
społecznej — człowieka.

W ojna miniona poczyniła głębokie 
przeobrażenia w gospodarce społecz­
nej.

Pierwsze miesiące naszej odzyska­
nej niepodległości, odzyskanej wśród 
pogorzelisk i rumów'sk, wyzwoliły 
niespotykaną dotychczas energię 
czynu.

Płonne okazały się przewidywania 
pesymistów ekonomicznych i żale za 
wodowych malkontentów. Okazało 
się, że pozbawieni przez okupanta 
dóbr materialnych —  nie zostaliśmy 
pozbawieni kapitału najcenniejszego 
— kapitału czynnego człowieka.

Ubożeliśmy, a nie zubożeliśmy, tra­
ciliśmy,. a nie straciliśmy, ocaliliśmy 
bowiem nasz największy skarb, ocali 
liśmy największy i najcenniejszy ka­
pitał .obrotowy wszystkich naszych 
przedsiębiorstw, wszystkich naszych 
warsztatów i instytutów badawczych, 
ocaliliśmy człowieka czvnu.

Wojna min ona przekonała nas, że 
człowiek czynu jest jedyną i aiewy- 
gasającą siłą która potrafi z pustko­
wia zrobić ośrodek przemysłu, k tóry 
ugór użyźni a morderczy miecz w le­
miesz przemieni.

By jednak człowiek był zdolny do 
tak ch wyczynów, by miał pęd do 
walki, by walka z przeciwnościami 
nie załamała go, musi posiąść skarb 
dla gospodarki społecznej najwięk­
szy — musi posiąść —  zdrow e. .

CHOROBA JEDNOSTEK 
ZAWAŻYŁA NIEJEDNOKROTNIE 

NA LOS ACH HISTORII
ChoToba, wróg człowieka nie tyl­

ko zadecydowała n ejednokro'nie o 
przyszłości całych grup społecznych 
i narodów, ale i zaważyła na losach 
historii.

Znany jest spór o bitwę pod W a­
terloo, bitwę, k tóra zadecydowała o 
losach Europy. B twę tę, jak się oka­
zuje przegrał Napoleon z powodu 
choroby raka żołądka. Pierwsze bo­
wiem bolesne objawy tego schorze­
nia wystąpiły w łaśne  u Napoleona 
w czasie bitwy narodów i uniemożli­
wiły temu wielkiemu bogowi wojny 
skoncentrować umysł do gen alnych 
bojowych planów.

A nie wiadomo, jakby potoczyły 
s ę losy Wielkiej Brytanii, gdyby nie 
kamień, k tóry  ugrzązł w  moczowo- 
dach Cromwella, gdy zamierzał w ła­
śnie obalić królewski tron angielskb
PRZEMYSŁ TRACI NA CHOROBIE 

I PRZEDWCZESNEJ STAROŚCI 
PRACOWNIKÓW

Amerykanie, których merkantyli- 
styczne podejście do wsze’kicb zaga­
dnień jest znane, obliczyli, że z powo 
du pospoltego kataru nosa traci 
przemysł am erykański roczne  100 
milj. dni roboczych, a z powodu cho 
roby wenerycznej — syfilsu — 63 
milj. dolarów, niemiecki zaś prze­
mysł tracił rocznie z powodu scho­
rzeń 2 miliardy dni roboczych.

Choroba, ten największy wróg cz<o 
wieka, występuje tylko rzadko na­
gle i niespodziewanie. Przyczyny 
chorobotwórcze na ogół kumulują się

sumują się i zwalczają przyrodzone 
siły obronne ustroju.

Wiemy, że jedna z przyczyn cho­
robotwórczych to bakterie — źródło 
chorzeń zakaźnych, tyfusów, czer­
wonki, cholery i t. d.

Ustrzec się przed nimi można 
szczepieniami zapobiegawczymi, —  
ale ustrzec się i można przed nimi 
niejednokrotn e zwykłym myc em 
rąk  i przestrzeganiem najprymityw­
niejszych higienicznych przep sów. 
Można np. przebywać w pokoju z 
chorym na tyfus brzuszny, stykać się 
z chorym zakaźnym, a przy zachowa 
niu ostrożności i przestrzeganiu za­
sad h gieny nie zachorować.

Jeśli przez rozumne i racjonalne 
stosowanie zasad higienicznych chro 
nić możemy pracow n ka przed cho­
robami zakaźnymi, to tym bardziej 
winniśmy go chronić przed chorobą 
dla gospodarki wszelkiej najcięższą 
jaką jest wczesna starość.

KRES ŻYCIA W AHA SIĘ OD 
LA T 22 — 63

Starość, to stan człowieka, kiedy 
to zjawiają się objawy upośledzenia 
sprawności fizycznej i zdolności od­
bierania w rażeń zmysłowych, kiedy 
ruchy powolnieją. a mięśnie zatraca­
ją swoją dotychczasową giętkość i 
sprężystość. Stan ten jako zjaw sko 
biolog czne, niewątpliwie nastąpić 
musi. ale czy nastąpić musi w okre­
sie, w jakim to obecnie spostrzega­
my?

iW problemie tym wyłan ają s'ę 
właściwie dwa zagadnienia: czas
trwania życia naszego i czas trwania 
jego sprawności. Innymi słowami: 
czy trwanie życ a jest dowolne, czy 
też przypadkowe. Można by tu zasto 
sować prawidła, od czego życ e za­
leży, czyli innymi słowy: w jakim o- 
kresie powinno przyjść ostateczne 
naturalne wyczerpanie sił życio­
wych. Znany przyrodnik Buffon 
stwierdź ł, że każde zwierzę ssące 
żyje 4 — 5 razy dłużej, n ż trw a jego 
wzrost i stąd żyje pies 12 — 15 lat, 
koń 25 — 30 lat. słoń 150 — 200 lat, 
a człowiek winien żyć 80 —  120 lat, 
a jednak według obliczeń rozm ai­
tych socjologów i lekarzy - społeczni 
ków wynosi kres życia: we Francji 
dla mężczyzn lat 48, dla kob et lat 
50; w Anglj: dla mężczyzn lat 56, dla 
kobiet lat 60; w Danii dla mężczyzn 
lat 63 a dla kobiet lat 65; w Indiach 
dla mężczyzn lat 22, a dla kobiet lat 
23.

DLACZEGO ŻYJE DUŃCZYK LAT 
63 A HINDUS LAT 22.

Skracamy sami sobie życie a skra­
camy przez, nieumiejętny tryb życia, 
przez n eprzestrzegan e zasad higie 
ny, przez szkodliwe nałogi.

Im higiena i kultura zdrowotna 
wyższa, tym życie dłuższe, a uwida­
cznia się to najwybitniej na trwaniu 
życia w Dann, gdzie kultura zdrowo­
tna jest najwyższa i w Indiach, gdz'e 
kultura zdrowotna jest najniższa.

Jeśli dla celów populacyjnych i 
dla celów czysto indywidualnych wa 
żny jest sam czas trwania życia, to 
dla gospodarki naszej bodaj ważniej­
szy jest czas wyczerpania produk­
cyjnej siły życiowej. W yczerpanie sił 
życiowych nie zawsze idzie w parze 
z wiekiem. Spotykamy njejednokro- 
tnie młodych wiekiem starców i sta 
rych wiekiem młdUzieńców.

O MŁODYCH STARCACH 
I STARYCH MŁODZIEŃCACH
Michał Anioł malował swe piękne 

freski w  kaplicy Sykstyńskiej gdy 
miał lat 89 a Tycjan bitwę pod Le- 
panto, w  90 wiośnie życia. Pitagor-s 
tworzył podstawy m atem atyki w 60

roku życia, podobnie jak Edison two 
rzył do 84 lat a  największe swe od­
krycia dokonał w 60 roku życia.

Rzecz iasna, jeśliby chodź ło o wy 
czyn fizyczny, o bieg dalekodysian- 
sowy to wyprzedziłby n ewątpl wie 
20-letni sportowiec starego Edisona 
czy Pitagorasa, jeśli natomiast cho­
dzi o wyczyn duchowy tak  niezmier­
nie ważny dla kultury i gospodarki 
społecznej to 90-letn: Tycjan czy Mi­
chał Anioł wyprzedzi i 20-letniego 
młodzieńca. Jeśli już w  czasie wojny 
przekonały się państw a w ońrące, że 
młodzi starcy to nieprodukcyjny, 
luksus społeczny i fachowych praco­
wników wiekowych zaprzęgi ao pro 
dukcji to tym bardziej nie stać nas na 
wczesną starość obecnie w okresie 
odbudowy naszego życia gospodar­
czego. Złe nałogi, nieumiejętne, nieu­
dolne i lekkomyślne życie skraca o- 
kres naszego produkcyjnego życia i 
przyśpiesza starość.

W spółczesne życie, wyczerpujące 
zbytnio nasze nerwy i umysł nasz, 
niedożywienie szerokich mas, szyb­
ki a niebezpieczny rytm naszego ży­
cia, brak odpowiedniej odz eży i w a 
runków- higienicznego bytowania — 
oto przyczyny choroby i wczesnego 
zużycia naszych produkcyjnych sił.

Na choroby i wczesną nieproduk­
cyjną starość nie stać nas i dlatrgo 
winniśmy z nią wszcząć walkę. Do­
tychczasowe zdobyczą higieny społe 
cznej wykazują, że walkę taką  sku­
teczną przeprowadzić można i prze­
prowadź ć należy.

Doc. dr. Henryk Mierzecki.

Mimochodem

Podobno najstarsi ludzie nie pam iętają ta k  
wczesnego bzu Chociaż starzy ludzie mają  
przeważnie kiepską pamięć, tym  razem zga­
dza się, istotnie bez zakw itł w yjątkow o węzę 
śnie. Zw ykle o tej porze jeszcze go nie było, 
a teraz, proszę bardzo, niedługo zacznie prze 
kw itai.

Co do oddźwięku, jak i fak t ten w zbudził 
w społeczeństwie, to jes t on bardzo różno­
rodny. Np. niedawny solenizant, ob. S tan i- 

\ sław B zdyl ustosunkował się do sprawy z toy 
J  raźną dezaprobatą.
I  ,  . . . .  —  Ciężko jestem  przegrany  —  zw ierzał 
'  m i się wzdychając. Czy kto s iy tia ł, ieby  na 

Stanisława był bez? N igdy w świecie. Toteż 
byle łachudra, chciał nie chciał, musiał się  
na imieninowy prezent szarpnąć, zaczem bu­
k iet zielska przynieść. W  ten deseń dostawa­
ło się widelce, skarpetki, złocone wenusy al­
bo i cenniejsze obiekta. A  w tym  roku?  !Vy- 
staw pan sobie, pętaki przyrodnicze niena- 
turalność w ykorzystali, każden jeden gałąź 
z krzaka ułamał i dawaj na uczciwe zagry­
chę zapychać. Mówię panu, do dziś krew  
mnie zalewa.

W brew przypuszczeniom  niezadowoleni są 
także właściciele sklepów kwiaciarskich.

—  Żadnej kalkulacji nie ma  —  rzekł m i 
jeden.  —  Byle chłopak na ulicy może taniej 
sprzedać, a uczciwy kwiaciarz co? T ylko  
wspomina te lata, kiedy jeszcze na Zofii o 
bzie nie było słychu i klientela buliła za do­
niczkową gałązkę po 100 i 200 zł.

Zadowolone są ty lko  szukające .s zc zę ­
ścia" pensjonarki i sentym entalne m aszynist­
k i od lat 18 do 60. Jedna z nich wygłosiła  
na cześć bzu prawdziwą odę, kończącą się 
mniej więcej tek:

—  Bez me tyle piękna, ty le  poezji l  cza­
ru...

Jsge drekne kw iatuszki upajają słodką  
wenią, zwłaszcza, gdy resną wśród łąk i pól 
zielonych... Be inaczej pachnie bez m iejskt. 
bez gwarnych, zakurzonych parków, a ina­
czej bez cichych, w iejskich ustroni...

Nie chcąc peszyć rom antycznej panienki 
wstrzym ałem  się z uwagą, że mam środki, 
które upajają m ocniej od kw iatuszków  i, że 
znam gatunki bzu bardziej interesujące, niż 
bez parków i bez w iejskich ustroni. Np. b e z  
mięsa, popularny w środy, czw artki i p iątki, 
lub b e z  papierosów — gatunek, który od  
wielu już dn i kwitnie, niestety, stale...

A . TOM

wu nas odnalazł i zaczął „prześladować”. Po prostu zrozpacze­
ni, uciekliśmy z powrotem w ogień artylerii.

. ^  kkiei mariackiej gonitwie tlen wyczerpywał się szyb­
ko i musieliśmy siłą faktu ograniczać zużycie, co nas na razie 
nieznacznie, lecz zaczęło osłabiać. Wysokość posiadaną .stra­
ciliśmy w unikach, a lęk o zapas 'paliwa, nie dodawał otuchy. 
Zeby trochę odpocząć, weszliśmy w gęstą chmurę. Po chwili 
ktoś krzyknął: „Uwaga! Myśliwiec ze światłami z lewej” !

Znów zaczęliśmy uciekać. Ale gdzieśmy się nie ruszyli, 
to goniący myśliwiec był ciągle z lewej strony!... Ale, dlacze­
go nie strzela? Wreszcie ktoś bystrzejszy zaczął obserwować 
i doszedł do wniosku, że to nie myśliwiec, ale nasze własne 
światła odbite na chmurach. Dopiero wtedy wszyscy nagle 
zrozumieli, dlaczego tak uporczywie los znęcał się nad nami. 
Dlaczego artyleria niemiecka strzelała tak celnie i dlaczego 
ten prawdziwy niemiecki myśliwiec odnajdywał nas tak ła­
two. Klnąc w niesamowity sposób, wyłączyliśmy nieszczęsne 
światła kierunkowe i na resztkach benzyny polecieliśmy do 
domu. Lot nasz trwał 9 godzin,, a z tego co najmniej pełne 
cztery godziny lataliśmy nad Niemcami •świetleni iak kasyno 
podczas beztroskiej party. Mieliśmy dużo szczęścia, bo parj 
innych naszych zaciemnionych maseyn z lotu nie powróciło.

TUTRO: „ST. OMER”

Grób Nieznanego Żołnierza
zostaS odnawiany i przekazany przez Wojsko SteSicy

Władysław Leny-Kisielewski
Start w  w ieczn ość 12)

Ze światłami nad Rzeszą
Startowaliśmy na Berlin. Pogoda była dość podła i pułap 

bardzo niski. Zaraz po starcie, krążąc nad lotniskiem, by 
nabrać wysokości, zaczęliśmy obmarzać. P ilo t,. .włączając 
ogrzewanie tak zwanej rurki „Pito”, nie 2auważył, że ,;.r . 
światła nawigacyjne naszego samolotu. Zresztą uie z;:.-.::żył 
tego nikt z naszej załogi.

W  zięlisnay kurs na Niemcy i wciąż drąc się w górę marz­
liśmy okropnie.- Tem peratura we -wnętrzu naszego samolotu 
wynosiła 52 stopnie poniżej zera. Lecieliśmy nad chmurami, 
marząc, aby jak najszybciej wykonać zadanie i wróciwszy do 
domu ogrzać się przy kominku. Maszyna nasza stale była 
oszroniona i widoczność fatalna.

30 mil przed Berlinem, który wyglądał z daleka jak gdyby 
kula z gęstej mgły zrobiona, podszedł do nas z tyłu jakiś 
bratni ellington” i nagle tak gwałtownie uciekł, że orzez 
parę minut byliśmy przekonani, że opodal nas dojrzał nie­
mieckiego myśliwca. N ie domyśliliśmy się wówczas, że uciekł

GRÓB ZBESZCZESZCZONY I ZBURZONY “ RZEZ NIEM CÓW

ODBUDOWA


